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Maryjo, Królowo Pokoju, opiekuj się za nami!
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Z ŻYCIA PARAFII

ODPUST PARAFIALNY – 17 VI 2022 



 Z ŻYCIA NASZEJ PARAFII 
 
10 IV – Nie dzie la Pal mo wa – pod czas każ dej Mszy św. by ły świę co ne pal my. Uro czy -
ste po świę ce nie palm wraz z pro ce syj nym wej ściem do świą ty ni mia ło miej sce na Mszy 
św. o godz. 13.00. 
• Te go dnia od by ła się rów nież w na szej ar chi die ce zji zbiór ka pie nięż na na rzecz ho -
spi cjów. W ra mach ak cji „Żon kil” moż na by ło zło żyć ofia ry na ten cel przed ko ścio łem. 
• Na na szej pa ra fial nej stro nie in ter ne to wej za mie ści li śmy cykl kon fe ren cji, któ re         
w spo sób bar dzo przy stęp ny za wie ra ją omó wie nie li tur gii, sym bo li ki oraz prze bie gu 
Tri du um Pas chal ne go. Au to rem tych kon fe ren cji jest Ra fał Wit kow ski – lek tor a jed no -
cze śnie je den z li de rów Dusz pa ster stwa Aka de mic kie go „Lux Cor dis”.  
14 IV – Wiel ki Czwar tek – dzień usta no wie nia Sa kra men tów Eu cha ry stii i Ka płań -
stwa. Pod czas Mszy Wie cze rzy Pań skiej o godz. 18.00 dzię ko wa li śmy na szym księ żom 
za po słu gę dusz pa ster ską. Po Mszy św. na stą pi ło uro czy ste prze nie sie nie Naj święt sze -
go Sa kra men tu do Ciem ni cy.  
15 IV – Wiel ki Pią tek – ad o ra cja Naj święt sze go Sa kra men tu od godz. 7.00. O godz. 
7.30 ka pła ni po pro wa dzi li mo dli twę Ko ścio ła zwa ną Jutrz nią wraz z Go dzi nę Czy tań. Po 
dro dze krzy żo wej o godz. 14.30 roz po czę li śmy no wen nę do Bo że go Mi ło sier dzia. Wie -
czor ne na bo żeń stwo i ad o ra cja krzy ża roz po czę ła się o godz. 18.00. Po za koń cze niu li -
tur gii mia ło miej sce prze nie sie nie Naj święt sze go Sa kra men tu do gro bu i ad o ra cja do 
godz. 24.00. O godz. 23.00 śpie wa li śmy Gorz kie Ża le.  
16 IV – Wiel ka So bo ta – ad o ra cja o godz. 7.00. O godz. 7.30 od mó wi li śmy mo dli twę 
Ko ścio ła zwa ną Jutrz nią. Po świę ce nie po kar mów wiel ka noc nych trwa ło w godz. 10.00 
– 14.00. Li tur gię Wiel kiej So bo ty po łą czo ną z pro ce sją re zu rek cyj ną roz po czę li śmy        
o godz. 22.00.  
24 IV – Świę to Bo że go Mi ło sier dzia. W Go dzi nie Mi ło sier dzia, czy li o godz. 15.00, zo -
sta ła od pra wio na Msza św., któ rej prze wod ni czył ks. Ma te usz Kon kol. Po Mszy św. od -
mó wi li śmy Ko ron kę do Bo że go Mi ło sier dzia. Te go dnia moż na by ło do stą pić od pu stu 
zu peł ne go. 
• Od 9 lat w Nie dzie lę Bo że go Mi ło sier dzia roz po czy na się Ty dzień Mi ło sier dzia. Ce -
lem te go Ty go dnia jest przede wszyst kim bu dze nie wraż li wo ści na po trze by bliź nich: 
cho rych, sa mot nych, bez ro bot nych, bez dom nych i prze śla do wa nych. Przy tej oka zji 
dzię ku je my za wszel kie do bro za rów no du cho we jak i ma te rial ne skła da ne na rzecz 
uchodź ców z Ukra iny. 
1 V – Nie dzie la Bi blij na – prze ży wa li śmy VI. Na ro do we Czy ta nie Pi sma Świę te go. Ma 
ono słu żyć po now ne mu od kry ciu i po głę bie niu zna cze nia Sło wa Bo że go w ży ciu Ko -
ścio ła oraz w ży ciu każ de go z nas i za chę cić do oso bi stej, sys te ma tycz nej lek tu ry         
Bi blii. 
• Roz po czę li śmy rów nież od pra wia nie na bo żeń stwa ma jo we go o godz. 17.30, w któ -
rym w spo sób szcze gól ny wzy wa my orę dow nic twa Mat ki Bo żej.  
3 V – Uro czy stość NMP Kró lo wej Pol ski, głów nej Pa tron ki na szej Oj czy zny. Msze św. 
od pra wi my we dług po rząd ku nie dziel ne go.  
• Te go dnia rów nież ma tu rzy ści we Mszy św. o godz. 20.00 mo dli li się o świa tło Du cha 
Świę te go w cza sie eg za mi nu doj rza ło ści oraz o wła ści wy wy bór dro gi ży cio wej. 
8 V – Nie dzie la Do bre go Pa ste rza. Roz po czę li śmy ty dzień mo dlitw o po wo ła nia do ka -
płań stwa i ży cia kon se kro wa ne go. W pa ra fii go ści li śmy kle ry ków ro ku pro pe deu tycz -
ne go wraz ze swo imi mo de ra to ra mi. Wspól nie ze stu den ta mi na sze go Gdań skie go Se -
mi na rium Du chow ne go mo dli li śmy się w in ten cji po wo łań. 
• Te go dnia przy pa dła rów nież 39. rocz ni ca świę ceń ka płań skich Księ dza Ar cy bi sku pa 
Ta de usza Woj dy. Pa mię taj my o na szym pa ste rzu w swo ich mo dli twach. 
• Rów nież Die ce zjal na Dia ko nia Mo dli twy Ru chu Świa tło - Ży cie za pro si ła wszyst kich 
wier nych do włą cze nia się w mo dli twę za ka pła nów z na szej ar chi die ce zji w ra mach ak -
cji „Po mo rze ka pła nom – otocz mo dli twą księ dza z Ar chi die ce zji Gdań skiej”. Ak cja jest 
bez ter mi no wa, po nie waż księ ża sta le po trze bu ją wspar cia wier nych.  
9 V – Uro czy stość św. Sta ni sła wa Bi sku pa  i Mę czen ni ka, głów ne go pa tro na Pol ski. 
15 V – o godz. 12.00 na wzgó rzu św. Woj cie cha w Gdań sku zo sta ła od pra wio na uro -
czy sta Msza św. od pu sto wa z oka zji świę ta pa tro na Ar chi die ce zji Gdań skiej. 
• Na te re nie na szej pa ra fii go ści li śmy przed sta wi cie li i or ga ni za to rów Gdań skiej Pie -
szej Piel grzym ki na Ja sną Gó rę. Mło dzież wraz ze swym kie row ni kiem – ks. Łu ka szem 
Gre le wi czem ani mo wa ła mo dli twę. 
21 V – pod czas do dat ko wych Mszy św. o godz. 10.00 i 12.00 ucznio wie klas III szkół 
pod sta wo wych po raz pierw szy przy stą pi li do Ko mu nii Świę tej. 
28 V – pod czas wie czor nej Mszy św. o godz. 18.00 ks. bp Wie sław Szla chet ka udzie lił 
Sa kra men tu Bierz mo wa nia mło dzie ży oraz do ro słym z na szej pa ra fii. 
29 V – we Mszy św. o godz. 11.00 uczest ni czy li uro czy ście ucznio wie klas IV, któ rzy 
w ubie głym ro ku przy stą pi li do I Ko mu nii Świę tej. 
• Na sza za kry stian ka – Sio stra Gra cja – zło ży ła Wie czy stą Pro fe sję Za kon ną w Zgro -
ma dze niu Sióstr Ro dzi ny Be tań skiej. Uro czy stość od by ła się w Do mu Ge ne ral nym       
w Ka zi mie rzu nad Wi słą.  
5 VI – Chór Do bre Sło wo, ze spół Ho ly Wins oraz Wspól no ta Je zu so wej Ło dzi wraz z przy -
ja ciół mi, chcąc pod kre ślić zna cze nie Nie dzie li Ze sła nia Du cha Świę te go, za pro si li wier -
nych na uwiel bie nie po łą czo ne z mo dli twą wsta wien ni czą o godz. 19.00. Za koń czy ło się 
ono uczest nic twem we Mszy Św. o godz. 20.00. 
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W rę ce na szych pa ra fian i go ści od da je my 
ko lej ny nu mer pi sma Głos Bra ta. Po trud -
nym, na zna czo nym pan de mią cza sie, wra -
ca my do na szych dusz pa ster skich i pa sto -
ral nych ak tyw no ści. Wie le się dzia ło… 
dzie ci, mło dzież, stu den ci i do ro śli spo ty-
ka li się, aby po głę biać swo ją wia rę i od kry -
wać praw dę o Bo żej mi ło ści. To wszyst ko 
pod czuj nym okiem ka pła nów i sióstr za -
kon nych.  

Za pra sza my do lek tu ry i wspo mnień, któ re 
raz jesz cze prze nio są nas do wy da rzeń           
z ostat nich mie się cy… 

Na czas wa ka cji i urlo pów ży czę wszyst kim 
Bo że go bło go sła wień stwa, opie ki Mat ki 
Bo żej i na sze go pa tro na św. Bra ta Al ber ta.  
 

Z po dzię ko wa niem i życz li wo ścią  
Ks. Pro boszcz Grze gorz Stol czyk 

Słowo od Księdza 
Proboszcza

. . . 

17 czerw ca Mszę św. od pu sto wą ku czci na sze go pa -
tro na św. Bra ta Al ber ta od pra wił Oj ciec Bog dan Me -
ger O.Carm., któ ry po słu gu je obec nie w ogar nię tej 
woj ną Ukra inie. W wygłoszonym ka za niu za chę cał, 
aby każ dy z nas po dą żał dro gą, któ rą na kre ślił w swo -
im du cho wym te sta men cie „Bie da czy na z Kra ko wa”.  
    O. Bog dan gło sił ka za nia tak że w Bo że Cia ło                     
a wszyst kie ofia ry pieniężne zbie ra ne te go dnia, by ły 
prze zna czo ne na rzecz Ukra iny. Po nad to O. Bog dan 
zbie rał da ry ma te rial ne, któ re przy no si li pa ra fi nie: 
żyw ność z dłu gim ter mi nem waż no ści oraz środ ki 
czy sto ści i środ ki hi gie ny oso bi stej, by je prze ka zać 
swo im pod opiecz nym do tknię tym dzia ła nia mi wo -
jen ny mi.



4

WIELKI CZWARTEK
TRIDUUM PASCHALNE
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WIELKI PIĄTEK

WIELKA SOBOTA

TRIDUUM PASCHALNE
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Z ŻYCIA PARAFII

Rodzinna Droga Krzyżowa
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8 ma ja, w Nie dzie lę Do bre go Pa ste rza go ści li śmy kle ry ków 
ro ku pro pe deu tycz ne go Gdań skie go Se mi na rium Du chow -
ne go, któ rzy przy by li do nas ze swo imi mo de ra to ra mi ks. Ro -
ber tem Zie liń skim oraz ks. Łu ka szem Gre le wi czem. Wspól -
nie mo dli li śmy się w in ten cji no wych po wo łań. To wa rzy szy ły 
nam rów nież nie for mal ne roz mo wy z ty mi, któ rzy od kry wa -
ją swo ją ży cio wą dro gę. Nie za bra kło tak że, peł ne go mo cy, 
Sło wa Bo że go, któ re tra fi ło do na szych serc. 

ks. Proboszcz 

Z ŻYCIA PARAFII

Niedziela  
Dobrego Pasterza

Niedziela  
Palmowa

Przed su mą pa ra fial ną 
wszyst kie pal my przy nie sio ne 
przez pa ra fian by ły uro czy ście 
po świę co ne na pla cu we wnętrz -
nym, po czym pro ce syj nie wnie -
sio ne do wnę trza świą ty ni na 
Eu cha ry stię.
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Z oka zji 30. rocz ni cy świę ceń ka płań skich ks. Pro bosz cza wspól no ta Ży we go 
Ró żań ca pod czas dzięk czyn nej Eu cha ry stii mo dli ła się o Bo że bło go sła wień stwo, moc 
Du cha Świę te go oraz opie kę Mat ki Bo żej i wsta wien nic two św. Bra ta Al ber ta, by wy pra -
szał po trzeb ne ła ski na dal sze la ta po słu gi ka płań skiej. Pod czas spo tka nia po Mszy św.  
wspól no ta ró żań co wa zło ży ła ks. Pro bosz czo wi ży cze nia. Ju bi le usz był też oka zją do po -
dzię ko wa nia za opie kę dusz pa ster ską, zwłasz cza w tym szcze gól nym cza sie, kie dy zo -
sta ła be aty fi ko wa na Pau li na Ja ri cot, za ło ży ciel ka Dzie ła Roz krze wia nia Wia ry i Ży we go 
Ró żań ca. Człon ko wie wspól no ty dzię ko wa li swo je mu opie ku no wi za trud upo rząd ko wa -
nia Róż Ró żań co wych, za co mie sięcz ne spo tka nia i gło sze nie ka te che zy, za dba łość         
o roz wój du cho wy. Ju bi lat otrzy mał 12 róż, jed ną od każ dej Ró ży. Wdzięcz na Księ dzu 
Pro bosz czo wi za służ bę Ko ścio ło wi wspól no ta ofia ro wa ła pre zen cie kie lich mszal ny         
i pa te nę, pro sząc, by Opatrz ność Bo ża ob da rza ła Go do brym zdro wiem i ra do ścią w peł -
nie niu swo jej mi sji. 

Teresa Sowińska

ROCZNICE ŚWIĘCEŃ KAPŁAŃSKICH NASZYCH KSIĘŻY 

30. rocznica święceń kapłańskich

Na si dro dzy księ ża ob cho dzi li w ma ju rocz ni ce świę ceń ka płań skich. Z tej oka zji go ści li śmy w na szym ko ście le mło de du -
cho wień stwo Ar chi die ce zji Gdań skiej. W nie dzie lę, 15 ma ja ks. Bar tło miej ce le bro wał uro czy stą Mszę św. w pierw szą rocz -
ni cę świę ceń ka płań skich, a 19 ma ja, w trze cią rocz ni cę świę ceń kapłańskich, pod czas Eu cha ry stii dzię ko wa li za dar ka -
płań stwa księ ża Ma ciej i Szy mon. 23 ma ja, trzy dzie stą rocz ni cę świę ceń ka płań skich świę to wa li ks. Ma rek i ks. Pro boszcz.  
Bo gu niech bę dą dzię ki za po wo ła nie dusz pa ster skie wszystkich Księży i szczególnie za posługę w na szej Wspól no cie.
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ROCZNICE ŚWIĘCEŃ KAPŁAŃSKICH NASZYCH KSIĘŻY 
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Chór Do bre Sło wo, ze spół „Ho ly Wins” i Przy ja cie le oraz 
Wspól no ta Je zu so wej Ło dzi za pro si li pa ra fian 5 czerw ca na 
godz. 19.00, na Wie czór Uwiel bie nia po łą czo ny z mo dli twą 
wsta wien ni czą.  

W ten spo sób w na szym ko ście le pod kre śli li zna -
cze nie nie dzie li Ze sła nia Du cha Świę te go. Przy go to wa li 
pięk ne pieśni, które były prze pla ta ne czy ta nia mi z Pi sma 
Świę te go. Bar dzo wszyst kim dzię ku je my... za rów no oso -
bom za an ga żo wa nym w przy go to wa nie wspól nej mo dli twy 
jak i uczest ni kom te go du cho we go wy da rze nia.

Z ŻYCIA PARAFII

Zesłanie Ducha Świętego – uwielbienie

W Nie dzie lę, 29 ma ja na sza za kry stian ka Sio stra Gra -
cja Woźniak zło ży ła w Zgro ma dze niu Sióstr Ro dzi ny 
Be tań skiej Wie czy stą Pro fe sję Za kon ną i na za wsze 
złą czy ła swo je ży cie z Je zu sem Chry stu sem Naj wyż -
szym Ka pła nem. Uro czy stość od by ła się w ka pli cy Do -
mu Ge ne ral ne go Sióstr Be ta nek w Ka zi mie rzu Dol -
nym. W tym dniu to wa rzy szy ły Jej licz nie zgro ma dzo -
ne współ sio stry oraz ma ma wraz z naj bliż szą ro dzi ną. 
Gra tu lu je my Sio strze Gra cji i wspie ra my mo dli twą. 

 
ks. Proboszcz

Śluby Wieczyste Siostry Gracji 
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17 sierp nia 2002 r. Oj ciec Świę ty Jan Pa weł II pod czas kon se kra cji 
ba zy li ki Bo że go Mi ło sier dzia w Ła giew ni kach do ko nał Ak tu Za -
wie rze nia Świa ta Bo że mu Mi ło sier dziu. 
 

Z ho mi lii pa pie ża Ja na Paw ła II: 
„«Oj cze Przed wiecz ny, ofia ru ję Ci Cia ło i Krew, Du szę i Bó stwo 
Naj mil sze go Sy na Two je go, a Pa na na sze go Je zu sa Chry stu sa na 
prze bła ga nie za grze chy na sze i ca łe go świa ta; [...] dla Je go bo le -
snej Mę ki miej mi ło sier dzie dla nas i ca łe go świa ta» – sło wa                  
z Dzien nicz ka Sio stry Fau sty ny [Dz. 474 - 476].  

Dla nas i świa ta ca łe go... Jak bar dzo dzi siej szy świat po -
trze bu je Bo że go mi ło sier dzia! Na wszyst kich kon ty nen tach z głę -
bin ludz kie go cier pie nia zda je się wzno sić wo ła nie o mi ło sier dzie. 
Gdzie pa nu je nie na wiść i chęć od we tu, gdzie woj na przy no si ból           
i śmierć nie win nych, tam po trze ba ła ski mi ło sier dzia, któ re koi 
ludz kie umy sły i ser ca oraz ro dzi po kój. Gdzie bra ku je sza cun ku 
dla ży cia i god no ści czło wie ka, po trze ba mi ło sier nej mi ło ści Bo ga, 
w któ rej świe tle od sła nia się nie wy po wie dzia na war tość każ de go 
ludz kie go ist nie nia. Po trze ba mi ło sier dzia, aby wszel ka nie spra -
wie dli wość na świe cie zna la zła kres w bla sku praw dy. 

Dla te go dziś w tym sank tu arium chcę do ko nać uro czy ste -
go ak tu za wie rze nia świa ta Bo że mu mi ło sier dziu. Czy nię to z go rą -
cym pra gnie niem, aby orę dzie o mi ło sier nej mi ło ści Bo ga, któ re 
tu taj zo sta ło ogło szo ne za po śred nic twem Sio stry Fau sty ny, do tar -
ło do wszyst kich miesz kań ców zie mi i na peł nia ło ich ser ca, na dzie -
ją. Niech to prze sła nie roz cho dzi się z te go miej sca na ca łą na szą 
umi ło wa ną Oj czy znę i na ca ły świat. Niech się speł nia zo bo wią zu -
ją ca obiet ni ca Pa na Je zu sa, że stąd ma wyjść «iskra, któ ra przy go -
tu je świat na osta tecz ne Je go przyj ście»(por. Dzien ni czek, 1732). 

Trze ba tę iskrę Bo żej ła ski roz nie cać. Trze ba prze ka zy -
wać świa tu ogień mi ło sier dzia. W mi ło sier dziu Bo ga świat znaj dzie 
po kój, a czło wiek szczę ście! To za da nie po wie rzam wam, dro dzy 
bra cia i sio stry, Ko ścio ło wi w Kra ko wie i w Pol sce oraz wszyst kim 
czci cie lom Bo że go mi ło sier dzia, któ rzy tu taj przy by wać bę dą z Pol -
ski i z ca łe go świa ta. Bądź cie świad ka mi mi ło sier dzia!”.  

Sło wa ho mi lii św. Ja na Paw ła II wy po wie dzia ne w 2002 ro -
ku pod czas kon se kra cji ba zy li ki Bo że go Mi ło sier dzia w Ła giew ni -
kach są na dal ak tu al ne, a szcze gól nie dzi siaj, kie dy bar ba rzyń skie 
dzia ła nia wo jen ne trwa ją bli sko na szych gra nic pań stwo wych.  
Niech Kult Mi ło sier dzia Bo że go nie ustan nie roz prze strze nia się na 
ca łym świe cie i nie sie po kój lu dziom do tknię tym prze mo cą. 

TS 

Z ŻYCIA KOŚCIOŁA

Jubileusz 20-lecia zawierzenia świata 
Bożemu Miłosierdziu

Boże, Ojcze miłosierny, 
który objawiłeś swoją miłość 
w Twoim Synu Jezusie Chrystusie, 
i wylałeś ją na nas w Duchu Świętym, 
Pocieszycielu, 
Tobie zawierzamy dziś losy świata  
i każdego człowieka. 
 
Pochyl się nad nami grzesznymi, 
ulecz naszą słabość, 

przezwycięż wszelkie zło, 
pozwól wszystkim mieszkańcom ziemi 
doświadczyć Twojego miłosierdzia, 
aby w Tobie, trójjedyny Boże, 
zawsze odnajdywali źródło nadziei. 
 
Ojcze przedwieczny, dla bolesnej męki 
i zmartwychwstania Twojego Syna, 
miej miłosierdzie dla nas 
i całego świata!

AKT ZAWIERZENIA ŚWIATA BOŻEMU MIŁOSIERDZIU
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Przyjęcie I Komunii Świętej
Z ŻYCIA PARAFII
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Z ŻYCIA PARAFII
28 maja, podczas dodatkowych Mszy św. o godz. 10.00 i 12.00, uczniowie klas III  
po raz pierwszy przystąpili do Komunii Świętej.
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Udzielenie Sakramentu Bierzmowania
Z ŻYCIA PARAFII
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Z ŻYCIA PARAFII

28 maja, podczas wieczornej Mszy św. o godz. 18.00, ks. bp Wiesław Szlachetka udzielił 
Sakramentu Bierzmowania młodzieży oraz dorosłym z naszej parafii.
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Z ŻYCIA PARAFII

Wśród wie lu wspól not w na szej pa ra fii ma my gru pę, któ rą 
śmia ło moż na na zwać „od dzia łem do za dań spe cjal nych” – 
to ist nie ją cy od po nad dwu dzie stu lat za stęp Ry cer stwa 
świę te go Mi cha ła Ar cha nio ła. Sku pia kil ka na ście osób, któ -
re swo ją sys te ma tycz ną mo dli twą dziel nie wspie ra ją wszyst -
kich zma ga ją cych się z wal ką du cho wą, róż ne go ro dza ju na -
ło ga mi, a zwłasz cza lu dzi (jak mó wi wprost Sta tut Ry cer -
stwa) ku szo nych i znie wo lo nych przez sza ta na.  

Ry cer stwo for mal nie roz po czę ło w Pol sce swo ją po -
słu gę Ko ścio ło wi w 1994 ro ku z ini cja ty wy księ dza Ma ria na 
Po la ka, mi cha li ty. Je den z pierw szych za stę pów ry cer skich, 
bo tak okre śla ne są wspól no ty ry cer skie, po wstał wła śnie    
w na szej pa ra fii, a je go za ło ży ciel ką i wie lo let nią, wspa nia łą 
ani ma tor ką by ła pa ni An na Ba cław ska. Na szą pa ra fian ką 
jest rów nież Ani ma tor ka Die ce zjal na Ry cer stwa Św. Mi cha -
ła Ar cha nio ła – pa ni Da nu ta Bąk, któ ra – wspie ra na przez 
pa nią Anię – za ło ży ła wie le za stę pów ry cer skich w Ar chi die -
ce zji Gdań skiej.   

Nic więc dziw ne go, że przy pa da ją ce w kwiet niu te -
go ro ku osiem dzie sią te uro dzi ny pa ni Da nu ty (kto by po my -
ślał…) sta ły się oka zją do uro czy ste go spo tka nia Ry ce rzy 
św. Mi cha ła Ar cha nio ła z Gdań ska i oko lic. Ju bi le usz od był 
się 23 kwiet nia 2022 r. w pa ra fii św. Mi cha ła Ar cha nio ła         
w So po cie, miej scu szcze gól nym dla Ry cer stwa nie tyl ko ze 
wzglę du na Pa tro na. To tu taj or ga ni zo wa ne są każ de go ro -
ku czu wa nia mo dli tew ne Ry ce rzy przed przy pa da ją cą na 29 
wrze śnia uro czy sto ścią Świę tych Ar cha nio łów. Ju bi le uszo -
wej Mszy świę tej w in ten cji pa ni Da nu ty prze wod ni czył i ho -
mi lię wy gło sił przy by ły aż z Paw li ko wic ko ło Wie licz ki za ło -
ży ciel Ry cer stwa św. Mi cha ła Ar cha nio ła w Pol sce – ksiądz 
Ma rian Po lak, a kon ce le bro wa ło Mszę wie lu księ ży opie ku -
nów za stę pów ry cer skich w pa ra fiach. Po Eu cha ry stii ze -
bra ni licz nie go ście prze szli do sal ki pa ra fial nej, gdzie cze -
kał na nich pięk nie przy go to wa ny przez Ry ce rzy słod ki po -
czę stu nek.  

Pa ni Da nu cie – na szej Pa ra fian ce i Ju bi lat ce – ser -
decz nie ży czy my jesz cze wie lu lat tak gor li wej i owoc nej 
służ by Ko ścio ło wi! 
 

Spo tka nie  
z księ dzem  
Ma ria nem  
Po la kiem –  
za ło ży cie lem 
Ry cer stwa  
św. Mi cha ła  
Ar cha nio ła 

 
24 kwiet nia 

2022 r., czy li w Nie -
dzie lę Mi ło sier dzia 
Bo że go, na szą pa ra fię św. Bra ta Al ber ta od wie dził ksiądz 
Ma rian Po lak – za ło ży ciel Ry cer stwa św. Mi cha ła Ar cha nio -
ła w Pol sce, któ ry w prze szło ści pra co wał tak że na mi sjach 
i peł nił funk cję eg zor cy sty. Po Mszy świę tej od pra wio nej       
o go dzi nie 15.00 ksiądz Ma rian spo tkał się w sal ce na ple ba -
nii z Ry ce rza mi św. Mi cha ła Ar cha nio ła i oso ba mi za in te re -
so wa ny mi cha ry zma tem Ry cer stwa. Jak przy sta ło na dziel -
nych wo jow ni ków, Ry ce rze w ra mach for ma cji du cho wej 
wy słu cha li roz bu do wa ne go wy kła du wy gło szo ne go przez 
księ dza Ma ria na 
Po la ka.  
Spo tka nie, któ re 
umi lał przy go to wa -
ny przez na szych 
pa ra fian po czę stu -
nek, po dzie lo ne by -
ło na kil ka czę ści 
i za koń czy ło się in -
dy wi du al nym bło -
go s ła wień  stwem, 
któ re go każ de mu    
z  u c z e s t  n i  k ó w 
udzie lił ksiądz Ma -
rian.  

Gra ży na  
Chrap czyń ska 

Jubileusz w Rycerstwie św. Michała 
Archanioła 

Msza św. jubileuszowa w pa ra fii św. Mi cha ła Ar cha nio ła w So po cie Spotkanie z ks. Marianem Polakiem w naszej salce pa ra fialnej

Ks. Marian Polak, Danuta Bąk, Grażyna 
Chrapczyńska (na zdjęciu od prawej)



Kon fe ren cja o. Ma ria na Po la ka CSMA (Zgro ma dze nia Świę -
te go Mi cha ła Ar cha nio ła) pt. Mi ło sier dzie Bo że od po cząt -
ków stwo rze nia wy gło szo na zo sta ła na szej pa ra fii po Mszy 
św. o godz. 15.00 w dniu Świę ta Mi ło sier dzia Bo że go. Skła -
da ła się ona z trzech czę ści. In for ma cje, któ re za wie ra ła, by -
ły bar dzo waż ne i skru pu lat nie przed sta wio ne, dla te go          
w krót kiej no tat ce nie spo sób jest przed sta wić tre ści ca łe go 
wy kła du. Do kład ny opis te go, co spo wo do wa ło upa dek anio -
łów, do ce nie nie da ru ła ski Mi ło sier dzia Bo że go dla czło wie -
ka, czy pre zen ta cja wie lo ra kich przy mio tów Bo ga – bez zro -
bie nia no ta tek w trak cie słu cha nia – chy ba był by nie moż li -
wy. Mo gę się na to miast po dzie lić kil ko ma po ru szo ny mi          
w wy kła dzie przez Oj ca Ma ria na za gad nie nia mi, któ re zwró -
ci ły mo ją szcze gól ną uwa gę. Chcę za sy gna li zo wać je w wiel -
kim skró cie, czy li ha sło wo. 
• Bóg ma bar dzo wie le przy mio tów, jed nak dla zba wie nia 
czło wie ka naj waż niej sze jest Mi ło sier dzie Bo że. 
• Od Bo ga otrzy ma li śmy nie śmier tel ną du szę w mo men cie 
po łą cze nia ko mó rek roz rod czych mat ki i oj ca. Bóg sta le 
miesz ka w du szy czło wie ka w trzech Oso bach – Bo ga Oj ca, 
Sy na i Du cha Świę te go (w tej ko lej no ści).  
• Du sza ni gdy się nie mę czy – za wsze jest w nas, jed nak naj -
le piej sły chać ją w ci szy noc nej.  
• Przez nie po słu szeń stwo Bóg wy gnał z ra ju Ada ma i Ewę 
a wraz z ni mi tak że dia bła, któ ry na dal to wa rzy szy nam         
w ziem skiej piel grzym ce. 
• Każ dy grzech za wsze po wo du je ka rę i wi nę.  
Je zus od ku pił na sze wi ny na Krzy żu. Ka rę, ja ką po win ni śmy 
po nieść, wziął na sie bie. W czyść cu du sza do cho dzi do ab -
so lut nie do sko na łej mi ło ści, ko niecz nej do osią gnię cia 
szczę ścia w nie bie. 
• Tyl ko to, co ro bi my, gdy jest to zgod ne z wo lą Bo ga, da je 
zba wie nie. Wszyst ko, co czy ni my bez Chry stu sa, nie jest 
nam po li czo ne i wy ma ga za dość uczy nie nia.  
• Naj mniej szy nasz grzech po wsze dni jest wstrzą sem dla 
Nie ba.  
• Pan Je zus mo dlił się psal ma mi. 
• Nie osą dzaj my lu dzi. Lep sze od po tę pia nia jest opi sy wa nie 
złych czy nów bliź nie go. 
• Oj ciec Ma rian po le ca stu dio wa nie dzie ła św. To ma sza         
z Akwi nu, oto nie któ re przy wo ła ne my śli wy bit ne go teo lo -
ga: Kie dy mo dli my się do jed nej z Osób Trój cy Świę tej, mo -
dli my się jed no cze śnie do ca łej Trój cy Świę tej, po nie waż łą -
czy ją jed no bó stwo.   

• Po zna wa nie Trój cy w jed no ści jest owo cem i ce lem ca łe -
go ży cia chrze ści jań skie go. Je śli jed nak przyj mie my przez 
wia rę tę nie skoń czo ną Ta jem ni cę, to sta je się ona świa tłem 
wy ja śnia ją cym wszyst ko in ne. 
• O ty le ży je my, na ile po zna my bło go sła wio ną Trój cę 
Świę tą.  
 

Je śli nie któ re my śli tu taj przy to czo ne mo gą po wo do -
wać nie do syt, za chę cam by się gać po tre ści za war te w książ -
kach o. Ma ria na Po la ka. 

Te re sa So wiń ska  
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Konferencja o. Mariana Polaka CSMA 

Najnowszy numer dwumiesięcznika „Któż jak Bóg”

Parafianie i goście słuchają wykładu ks. Maria Polaka

Ksiądz Ma rian Po lak CSMA, mi cha li ta, za ło ży ciel 
uka zu ją ce go się od 1993 ro ku dwu mie sięcz ni ka „Któż 
jak Bóg” jest współ za ło ży cie lem Ry cer stwa św. Mi cha -
ła Ar cha nio ła, Ru chu Apo stol skie go po wsta łe go           
w 1994 ro ku z ini cja ty wy Zo fii So bie raj. Ks. Ma rian 
na po cząt ku peł nił obo wiąz ki Ani ma to ra Ge ne ral ne go 
Ry cer stwa. Od 2004 słu żył przez kil ka na ście lat ja ko 
mi sjo narz w Pa ra gwa ju i Ar gen ty nie. Jest tak że au to -
rem wie lu ksią żek, pu bli ka cji i kon fe ren cji. 

*   *   * 
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„12 Gwiazd w Koronie Maryi, Królowej Pokoju”

OŁTARZ POKOJU – „Tryptyk Jerozolimski”
PIOTR CIOŁKIEWICZ, Pre zy dent Wspól -
no ty Kró lo wej Po ko ju: 
 
„Je zus jest praw dzi wym źró dłem po ko ju. Po -
trze bu je my Je go po ko ju w na szych ser cach. Je -
śli w na szych ser cach ma my po kój, bę dzie my 
mieć tak że po kój mię dzy na ro da mi, w na -
szych ro dzi nach i śro do wi skach. Ten dar jest 
dla te go miej sca, dla Gro ty Mle ka, aby lu -
dzie, któ rzy tu przy cho dzą, mo gli sta nąć 
przed Je zu sem, źró dłem po ko ju, aby otrzy mać 
ła skę po ko ju w swo ich ser cach i za nieść ją na 
ca ły świat”. 

*   *   * 
Dzie ła „12 Gwiazd w Ko ro nie Ma ryi Kró lo wej Po ko ju”, któ re go isto tą 
jest apo stol stwo ad o ra cji Naj święt sze go Sa kra men tu w in ten cji po ko ju 
na ca łym świe cie, po wsta ją w Pra cow ni Dra pi kow ski Stu dio, gdań skich 
ar ty stów Ma riu sza i Ka mi la Dra pi kow skich. Au to rzy mó wią, że ich oł ta -
rze ad o ra cji i mon stran cje nie są wy ko ny wa ne, lecz są pi sa ne jak iko na, 
są owo cem pra cy i mo dli twy ca łe go ze spo łu. 

Ini cja to ra mi po wsta nia Tryp ty ku Je ro zo lim skie go by li Piotr 
Cioł kie wicz i fran cisz ka nin kon wen tu al ny o. Ka zi mierz Fran kie wicz, 
zwią za ni z mo dli tew ną Wspól no tą Kró lo wej Po ko ju w Ra do miu. Po cząt -
ko wo mia ła po wstać sa ma mon stran cja, któ rej uży wać mia ła wspól no ta 
mo dli tew na za ło żo na przez o. Fran kie wi cza w Je ro zo li mie. Wier ni gro -
ma dzi li się na mo dli twie w ko ście le przy IV. Sta cji Dro gi Krzy żo wej na 
Via Do lo ro sa w Je ro zo li mie w Izra elu.  

Pierw sze szki ce pro jek tu za pre zen to wa no je ro zo lim skie mu eg -
zar sze Or mian ka to li ków Ra pha elo wi Mi nas sia no wi w kwiet niu 2007.    
W dru giej po ło wie te go sa me go ro ku po sta no wio no, iż ele men tem na -
sta wy oł ta rzo wej bę dą Wro ta Nie biań skie go Je ru za lem – pra ca dy plo -
mo wa sy na Ma riu sza Dra pi kow skie go – Ka mi la. Tryp tyk Je ro zo lim ski 
zo stał ukoń czo ny w sierp niu 2008. Za nim tra fił do Je ro zo li my, pre zen to -
wa no go w Gdań sku, Czę sto cho wie, Ło dzi, Altötting, Ko lo nii, War sza -
wie, Ra do miu, w kra kow skim Sank tu arium Mi ło sier dzia i w Rzy mie, 
gdzie pa pież Be ne dykt XVI po świę cił go 28 stycz nia 2009. In sta la cja oł -
ta rza w Je ro zo li mie na stą pi ła 25 mar ca 2009 r. w kryp cie IV Sta cji Dro gi 
Krzy żo wej w Je ro zo li mie. Oka za ło się z cza sem, iż trud no by ło w tym 
miej scu zor ga ni zo wać sta łą ad o ra cję eu cha ry stycz ną. Wte dy sto wa rzy -
sze nie po sta no wi ło po da ro wać ten oł tarz in sty tu cji, któ ra mia ła już ad o -
ra cję eu cha ry stycz ną. Wy bra no Be tle jem, ko ściół Ku sto dii Zie mi Świę -
tej, gdzie mo dlą się sio stry ze zgro ma dze nia Uczen nic Bo skie go Mi -
strza.   

W no wym miej scu, w Ka pli cy Wie czy stej Ad o ra cji przy Ko ście -
le Gro ty Mlecz nej, zo stał za in sta lo wa ny oł tarz ad o ra cyj ny „Tryp tyk Je -
ro zo lim ski” wraz z mon stran cją, któ re zy ska ło mia no  »Nie wia sta z Je ru -
za lem – Kró lo wa Po ko ju« (»Nie biań ska Je ro zo li ma«). Nie spra wu je się 
przy nim Eu cha ry stii, po nie waż ma for mę na sta wy oł ta rzo wej bez men -
sy. Tu też po wsta ło Mię dzy na ro do we Cen trum Mo dli twy o Po kój.  

3 mar ca 2016 ro ku po uro czy stej Eu cha ry stii w ko ście le, kon ce -
le bro wa nej pod prze wod nic twem Wi ka riu sza Ge ne ral ne go Ku sto dii Zie -
mi Świę tej, Oj ca Do bro mi ra Jasz ta la OFM, Naj święt szy Sa kra ment zo -
stał pro ce syj nie prze nie sio ny do ka pli cy tryp ty ku, gdzie od by ła się uro -
czy sta in au gu ra cja ad o ra cji i mo dli twa o po kój w Je ro zo li mie i na ca łym 
świe cie. 

 fot. A. Szymanowska

 fot. A. Szymanowska
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Oł tarz jest pra cą, któ ra w swo jej sym bo li ce da je moż li wość mo -
dli tew nej re flek sji nad sło wa mi Je zu sa: „Po kój zo sta wiam wam, po kój 
mój wam da ję” [J 14,27]. Lecz aby na stał po kój wśród na ro dów, mu si za -
pa no wać po kój w ludz kich ser cach, bu do wa ny – jak pod kre ślał Jan Pa weł 
II – na po sza no wa niu god no ści każ dej oso by ludz kiej, ja ko dziec ka Bo że -
go, nie za leż nie od je go wy zna nia, sta tu su spo łecz ne go czy świa to po glą du. 

Na sta wa oł ta rzo wa sym bo li zu je bra mę uka zu ją cą przej ście ze 
Sta re go Przy mie rza do No we go. Za mknię te ele men ty oł ta rza przed sta -
wia ją Ziem skie Je ru za lem (Je ro zo li mę na zie mi) z 12 apo sto ła mi i 12 ple -
mio na mi Izra ela. W gór nej czę ści za mknię tych skrzy deł tryp ty ku uka za -
na jest pa ru zja Pa na Je zu sa. W cen tral nej czę ści re lie fu, na pla nie Gro bu 
Bo że go, przed sta wio na jest po stać ukrzy żo wa ne go Chry stu sa, u któ re go 
bo ku uka za ny jest św. Jan Pa weł II, spra wu ją cy Eu cha ry stię, czy li Ofia rę, 
bę dą cą obiet ni cą ży cia wiecz ne go. Na skrzy dłach tryp ty ku umiesz czo ne 
zo sta ły sym bo le za war te w Apo ka lip sie św. Ja na. Sym bo licz na sce na Są -
du Osta tecz ne go od no si się do słów Pa na Je zu sa, któ re zo sta ły za pi sa ne 
przez św. Ja na Ewan ge li stę:  „Ja je stem bra mą, je śli kto wej dzie prze ze 
mnie, bę dzie zba wio ny”. [J 10,9]  

W we wnętrz nej czę ści oł ta rza za pre zen to wa ne zo sta ło Nie biań -
skie Je ru za lem. W spo sób sym bo licz ny zo sta ły przed sta wio ne je go mu -
ry, bra my, dzie dzi niec oraz Apo ka lip tycz ny Ba ra nek, rze ka wo dy ży cia      
i drze wa chrze ści jań stwa. Chry stus jest w cen trum, jest klu czem do Je -
ro zo li my. Otwie ra jąc tryp tyk, do ko nu je my sym bo licz ne go przej ścia 
przez Chry stu sa -Bra mę po przej ściu przez Nie go po ja wia się świa tło           
i wcho dzi my do Nie biań skiej Je ro zo li my. Świe tli ste ro ze ty sym bo li zu ją 
No wą Zie mię, No we Nie bo. Źró dłem świa tła – waż ne go ele men tu Je ro zo -
li my z apo ka lip tycz nej wi zji św. Ja na jest przede wszyst kim Bóg – odzia -
ny „świa tło ścią jak by sza tą”. 

Cen tral ne miej sce w apo ka lip tycz nych wi zjach zaj mu je Nie wia -
sta. Do sta wia na mon stran cja to po stać Ma don ny trzy ma ją cej w swych rę -
kach Chry stu sa Eu cha ry stycz ne go – du żą Ho stię. Nie wia sta – Ma ry ja, 
Mat ka Od ku pi cie la, Lud Bo ży wszyst kich cza sów, sym bol Ko ścio ła, któ -
ry na prze strze ni dzie jów, w wiel kich bó lach ro dzi wciąż na no wo Chry -
stu sa. Cier pią ca Nie wia sta – prze śla do wa ny Ko ściół - w koń cu ja wi się ja -
ko wspa nia ła Ob lu bie ni ca, któ ra – jak na pi sał 8 grud nia w Wa ty ka nie Oj -
ciec Św. Be ne dykt XVI – „uka zu je nam swo je go Sy na ja ko Dro gę po ko ju 
i na peł ni(a) na sze oczy świa tłem, aby śmy umie li roz po znać Je go ob li cze 
w twa rzy każ dej oso by ludz kiej, któ ra jest ser cem po ko ju”. Ma ry ja – za -
po wiedź No we go Je ru za lem – w któ rym nie ma już łez ani pła czu, sta no -
wią ca ob raz prze mie nio ne go, no we go świa ta, któ re go świa tłem jest sam 
Bóg, a lam pą Ba ra nek. 

Na skrzy dłach otwar te go tryp ty ku przed sta wie ni zo sta li Dwaj 
Świad ko wie Apo ka lip sy, któ rzy jak dwa drze wa oliw ne, jak dwa świecz ni -
ki, w pro roc kiej wi zji uka zu ją po wo ła nie i za da nie wszyst kich chrze ści -
jan, aby da wać czy tel ne i wia ry god ne świa dec two, czy li wy trwa le wy zna -
wać wia rę w Chry stu sa wo bec świa ta. Los świad ków jest po dob ny do lo -
su ich Pa na – Chry stu sa, gdyż są zna kiem sprze ci wu i skła da ją ofia rę        
z ży cia, ale od Bo ga otrzy mu ją no we ży cie oraz udział w Je go chwa le. 

Świę ty Jan Ewan ge li sta, na za koń cze nie na pi sa nej księ gi wy ra ził 
ostat nie pra gnie nie i ocze ki wa nie. Pro si o osta tecz ne przyj ście Pa na: 
„Przyjdź Pa nie Je zu!” [Ap. 22,20]. Jest to jed na z głów nych mo dlitw po -
da na rów nież przez św. Paw ła: „Pa nie nasz, przyjdź!” [1 Kor. 16,22]. 

Rów nież i my, współ cze śnie ży ją cy, chce my pod jąć mo dli twę św. 
Paw ła, któ ry wraz z ro dzą cym się chrze ści jań stwem wo łał: „Przyjdź, Je -
zu! Przyjdź i prze mień świat! Przyjdź już dzi siaj i niech zwy cię ży po kój!”.                 
 

Te re sa So wiń ska  
na pod sta wie: www.re gi na pa cis.pl

 fot. A. Szymanowska

 fot. A. Szymanowska
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Dusz pa ster stwo aka de mic kie, po wie lu de ba tach na temat 
miejsca swo jej te go rocz nej ma jów ki wy bra ło Po znań. I był 
to świet ny wy bór. Pod czas zwie dza nia zo ba czy li śmy Sta re 
Mia sto, ogrom ną pal miar nię, hi sto rycz ny park Cy ta de la. 
Mu zeum Mar ty ro lo gii Wiel ko po lan – Fort VII (daw ny obóz 
kon cen tra cyj ny), ogród bo ta nicz ny Uniwersytetu im. 
Adama Mickiewicza, Ostrów Tum ski z Bra mą Po zna nia 
oraz ar chi ka te drę po znań ską. Wszy scy by li śmy pod ogrom -
nym wra że niem te go mia sta. Mie li śmy tak że szczę ście do 
prze wod ni ków. Nie ste ty, jak każ dy do bry wy jazd, szyb ko 
się skoń czył. 

ks. Wiktor Szponar

DA „Lux Cordis” na majówce w Poznaniu 
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W so bo tę 4 czerwca, wcze snym ran kiem mło dzież z na szej 
pa ra fii wy ru szy ła na Ogól no pol skie Spo tka nie Mło dzie ży 
Led ni ca 2000. By ło to już 25. spo tka nie w tym miej scu na 
które z ca łej Pol ski przy je cha ło oko ło 30 tys. mło dych lu dzi, 
aby wspól nie uwiel bić Pa na Bo ga i dzie lić się ra dością wia -
ry we wspól no cie. Wraz z mło dzie żą z Gdy ni i Chwasz czy -
na oraz ich dusz pa ste rza mi spę dzi li śmy wspól nie czas w po -
dró ży i na po lach w Led ni cy. By ła to do sko na ła oka zja na 
wy mia nę do świad czeń i bu do wa nie in te gra cji z in ny mi pa -
ra fia mi. Po ca łym dniu, póź ną no cą wy ru szy li śmy z po wro -
tem, by we wcze snych go dzi nach po ran nych, do trzeć w nie -
dzie lę Ze sła nia Du cha Świę te go do na szej pa ra fii. 

Spotkanie Młodzieży – Lednica 2000

W pią tek 3 czerw ca od by ło się spo tka nie pod su mo wu ją ce 
czas przy go to wań do sa kra men tu bierz mo wa nia dla mło -
dzie ży z na szej pa ra fii. By ła to tak że oka zja do prze ży cia 
wspól nej ra do ści z tak waż ne go wy da rze nia, ja kim jest sa -
kra ment bierz mo wa nia. Ani ma to rzy, któ rzy przy go to wy wa -
li przez ca ły rok mło dzież, wraz z księ dzem Szy mo nem, zor -
ga ni zo wa li dla mło dzie ży ogni sko w par ku Ra ega na. Mie li -
śmy oka zję po dzie lić się ra do ścią, spę dzić tro chę cza su na 
świe żym po wie trzu i był tak że czas na gry in te gra cyj ne. Po 
wspól nie prze ży tym spo tka niu wszy scy wró ci li śmy bez -
piecz nie do swo ich do mów. 

Ognisko dla bierzmowanych 
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Z ŻYCIA PARAFII

Wspólnota Jezusowej Łodzi 
podczas wielkanocnej agapy 

... i na ognisku 
integracyjnym

Człon ko wie Wspól no ty 
Je zu so wej Ło dzi w ra -
mach przy go to wa nia do 
świąt Zmar twych wsta nia 
Pań skie go zro bi li wy jąt -
ko we pi san ki wiel ka noc -
ne. Z ra do ścią pod ję li      
rę ko dzie ło, aby uczcić 
Chry stu sa ży ją ce go w swo -
jej wspól no cie.  
Na to miast w okta wie Wiel ka no cy spo tka li się na ra do -
snej aga pie by dzie lić się ra do ścią i mi ło ścią.

31 ma ja 2022 r. Wspól no ta Je zu so wej Ło dzi spo -
tka ła się przy ogni sku w Schro ni sku Mło dzie żo -
wym w Gdań sku. Po mo dli twie i uwiel bie niu Bo -
ga tań cem za sie dli śmy wo kół ognia i dzie ląc 
wspo mnie nia mi, z ra do ścią opie ka li śmy kieł ba -
ski, ko rzy sta jąc ze sprzy ja ją cej au ry w ostat nim 
dniu ma ja.
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W nie dzie lę 27 mar ca pod -
czas uro czy stej Mszy św. 
wier ni Ar chi die ce zji Gdań -
skiej, a wśród nich spo łecz -
ność KSM „Sem per Fi de lis” 
że gna li się z ks. bp. Zbi gnie -
wem Zie liń skim. Ks. Bi skup 
– de cy zją Oj ca Świę te go 

Fran cisz ka – zo stał mia no wa ny bi sku pem ko adiu to rem die ce -
zji ko sza liń sko -ko ło brze skiej. 

Dla wspól no ty KSM „Sem per Fi de lis” Ar chi die ce zji 
Gdañ skiej roz sta nie siê z ks. Bi sku pem by ³o wiel kim prze ¿y -
ciem. Bp Zbi gniew Zie liñ ski w la tach 2008-2014, wów czas ja ko 
ks. pra ³at, by³ ar chi die ce zjal nym dusz pa ste rzem KSM. Du cho -
wo by³ nim rów nie¿ po przy jê ciu sa kry bi sku piej. 

Ks. Bi skup, obej mu j¹c dusz pa ster stwo KSM, sta³ siê 
kon ty nu ato rem dzie ³a g³ów nych or ga ni za to rów die ce zjal ne go 
dusz pa ster stwa tej or ga ni za cji œp. ksiê ¿y: An drze ja Ru ra rza 
oraz Bru no na Kê dzior skie go. 

W cza sie swo jej pra cy dusz pa ster skiej umac nia³ bra ci 
KSM w ich apo stol skiej dzia³alnoœci. „Nikt z nas nie ¿y je dla 
sie bie...” . Przy ta cza j¹c ten cy tat z li stu œw. Paw ³a do Rzy mian 
(Rz 14, 7-12) w jed nej z rocz ni co wych ho mi lii, bp Zbi gniew 
wska zy wa³ ce le, do któ rych bra cia po win ni d¹ ¿yæ: s³u¿ ba 
Koœcio³owi i dru gie mu cz³o wie ko wi. Bp Zbi gniew podkreœla³, 
¿e na bra ciach KSM spo czy wa odpowiedzialnoœæ za prze ka za -
nie na stêp nym po ko le niom te go, co zaczerpnêliœmy z wy da -
rzeñ, w któ rych uczestniczyliœmy” (g³ów nie z wi zyt Oj ca Œwiê -
te go Ja na Paw ³a II), z dzie dzic twa, któ re otrzymaliœmy. Te 
wska za nia bp. Zbi gnie wa by ³y dla spo³ecznoœci KSM in spi ra cj¹ 
w jej dzia ³a niach i bê d¹ rów nie¿ po je go odejœciu z na szej ar chi -
die ce zji. 

Ks. bp Zbi gniew Zie liñ ski by³ bar dzo bli sko ka¿ de go  
z cz³on ków KSM. Osobiœcie uczest ni czy³ w uroczystoœciach      
i piel grzym kach or ga ni zo wa nych przez KSM, w tym pie szej 
piel grzym ce do Œwiê te go Woj cie cha, w re ko lek cjach wiel ko -
post nych w Stra szy nie, Dro gach Krzy ¿o wych w Kal wa rii Wej -
he row skiej i brze giem mo rza na Oksy wiu. 

W po ¿e gnal nej ho mi lii abp Ta de usz Woj da wy ra zi³ 
g³ê bo k¹ wdziêcznoœæ bp. Zbi gnie wo wi za je go wie lo let ni¹ po -
s³u gê ka p³añ sk¹ i bi sku pi¹, z któ rej wier ni na szej ar chi die ce zji 
ob fi cie ko rzy sta li. ¯y czy³ wie le œwia t³a i mo cy Du cha Œwiê te go 
w wy pe³ nia niu no wych za dañ. Za pew nia³ rów nie¿ o sta ³ym mo -
dli tew nym wspar ciu. 

Na za koñ cze nie Mszy œw. bp Zbi gniew Zie liñ ski dziê -
ko wa³ wszyst kim, wœród któ rych ¿y³ i któ rzy nada wa li kszta³t 
je go ¿y ciu: na uczy cie lom szko ³y pod sta wo wej i œred niej, œro do -
wi sku Se mi na rium Du chow ne go, œro do wi skom, w któ rych 
spra wo wa³ po s³u gê dusz pa ster sk¹. Szcze gól n¹ wdziêcznoœci¹ 
obej mo wa³ bi sku pów, u bo ku któ rych do ra sta³ i po s³u gi wa³. 
 

Tekst i zdję cia: Sta ni sław Ma zu rek

Z ŻYCIA PARAFII

Rozstanie KSM „Semper Fidelis” 
z bp. Zbigniewem Zielińskim

Spotkanie rocznicowe KSM „Semper Fidelis” 

Kalwaria Wejherowska. Ks. prałat Zbigniew Zieliński wśród 
pielgrzymów naszej parafii

Kalwaria Wejherowska.  
Ks. Bogdan Pulczyński i ks. prałat Zbigniew Zieliński

Rozstanie z ks. biskupem 
Zbigniewem Zielińskim
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W po przed nim nu me rze „Gło su Bra ta” roz po czę li śmy cykl ar -
ty ku łów na te mat wi tra ży w na szym ko ście le. Przy po mnę tyl -
ko, że pro jek tan tem wi tra ży jest o. To masz Jank, któ ry w ko -
lej nych nu me rach bę dzie nam ob ja śniał ich sym bo li kę. Oma -
wia nie za cznie my od wi tra ży znaj du ją cych się po le wej stro nie 
ko ścio ła. Mu szę tu do dać, że dwa wi tra że skła da ją się na je -
den ob raz, dla te go bę dą one oma wia ne pa ra mi. Na po czą tek 
jed nak pra gnę przy to czyć kil ka zdań z wpro wa dze nia au to ra 
do ca ło ści pro jek tu: Za pro po no wa ne pro jek ty ma ją na wią zy -
wać do ota cza ją ce go świa ta na tu ry, z któ re go wy wo dzi się ca ły 
sze reg sym bo li i zna ków chrze ści jań skich. Ma ją one być swo istą 
ka te che zą do ty czą cą po szcze gól nych prawd wia ry i mi sji Ko ścio -
ła. W spo sób szcze gól ny są ilu stra cją ak tu stwo rze nia z Księ gi 
Ge ne sis oraz hym nu po chwal ne go za war te go w trze cim roz dzia -
le Księ gi Da nie la. Są też ucie le śnie niem nie któ rych psal mów     
i ewan ge licz nych przy po wie ści Pa na. Naj kró cej uj mu jąc – ma ją 
być za chę tą do wy peł nia nia słów Je zu sa: Po pa trz cie na pta ki! 
Po pa trz cie na kwia ty! (por. Mt 6,25-34) 
 

*       *        * 
Zgod nie z po wyż szą za chę tą po pa trz my na na sze pierw sze 
dwa wi tra że. O. To masz za ty tu ło wał ob raz „Wiatr i li ście”.  

W Pi śmie Świę tym wiatr czę sto po ja wia się ja ko za po -
wiedź przy cho dzą ce go lub prze cho dzą ce go Bo ga. A oto Pan 
prze cho dził, a wi cher po tęż ny i sil ny, wstrzą sa ją cy gó ra mi i kru -
szą cy ska ły szedł przed Pa nem (1 Krl 19,11). Przed ak tem stwo -
rze nia świa ta po wiew Bo że go Du cha uno sił się nad wo da mi. 
Ten Bo ży po wiew nie jed no krot nie zmie niał i prze mie niał 
wszyst ko… tak jak w Wie czer ni ku w chwi li ze sła nia Du cha 

Świę te go. Li ście 
są ozdo bą drzew    
i krze wów. Czę sto 
chro nią  owo ce 
przed nad mier  -
nym s łoń  cem,        
a tak że przed 
gwał tow ny mi bu -
rza mi. Lu dy pier -
wot  ne zr y wa ły 
m ło d e  l i  ś c i e             
z drzew, aby skła -
dać je w dzięk -
czyn nej ofie rze 
dla Stwór cy. W li -
ściach, któ re opa -
da ją z drzew moż -
na od kryć kru -
chość i ulot ność 
ludz kie go ży cia. 
Doj rza łe li ście tar -
ga ne gwał tow ny -
mi po dmu cha mi 
opa da ją na zie mię. 
Tam są „lek ce wa -
żo ne”, dep ta ne        
i ście ra ne w proch. 
Przyj  mu jąc to 
wszyst ko z po ko -
rą, za mie nia ją się 
w uro dzaj ną gle bę. 

Ob raz upa da ją cych i dep ta nych li ści do sko na le od da -
je wi ze ru nek Pa na dźwi ga ją ce go krzyż, upa da ją ce go pod je go 
cię ża rem. Pan zdep ta ny i star ty na proch… da je ży cie. Z tej 
śmier ci Ży cie try ska… On dźwi gał na sze bo le ści, a my śmy Go 
za ska zań ca uzna li, chło sta ne go przez Bo ga i zdep ta ne go…        
Iz 53, 4. 

Nad tym wszyst kim uno si się oko i rę ka Opatrz no ści. 
Bóg wszyst ko wi dzi i nad wszyst kim czu wa. Nie po zwo li wi -
chrom znisz czyć ży cia. Wi dzi każ dy upa dek… każ de cier pie -
nie… Na wet w znisz czo ne i uni ce stwio ne stwo rze nie mo że 
tchnąć na no wo ży cie. 
 

Na stęp ne dwa wi tra że to ob raz pt. „Wo da i ry by”. 
Wo da da je ży cie. Bez niej nic nie ist nie je. Po dą ża nie do źró dła 
wo dy ży cia sta je się ce lem wie rzą ce go czło wie ka. Wo da jest 
ob ra zem ob fi to ści, jest zna kiem Pa na, któ ry przy cho dzi.       
W wo dach po to pu i w za mknię tych wo dach Mo rza Czer wo ne -
go sta je się zna kiem uni ce stwie nia zła. W wo dach chrztu – 
sta ła się ob ra zem no we go ży cia.  

Je śli ktoś jest spra gnio ny, niech przyj dzie do Mnie 
i pi je. J 7, 37 

W mor skich od mę tach od naj dzie my ry bę… Do bry 
po łów ryb – to znak ob fi to ści, a w Ewan ge lii to znak Bo żej in -
ter wen cji. Sło wo „ICHTYS” ozna cza ją ce w ję zy ku sta ro grec -
kim ry bę sta ło się sym bo lem pierw szych chrze ści jan. Wy raz 
ten trak to wa no ja ko akro stych, wska zu jąc po szcze gól ne li te ry 
ja ko po cząt ki wy ra zów ukła da ją cych się w zda nie: Je zus Chry -
stus Bo ga Syn Zba wi ciel. 

Ry ba ja ko sym bol Chry stu sa łą czy się z chrztem – 
jest prze cież za -
nu rzo na w wo -
dzie. Ma ona tak -
że od nie sie nie do 
Eu cha r y stii. Do 
XI w. na wszyst -
kich przed sta wie -
niach Ostat niej 
Wie cze rzy ry ba 
znaj du je się obok 
chle ba i kie li cha 
ja ko po karm bło -
go sła wio ny wie lo -
krot nie przez Pa -
na. Ry ba by ła uży -
wa na ja ko znak 
chrze ści jan (stąd 
w wi tra żu tak że 
sym bol ło dzi – 
Ko ścio ła – wspól -
no ty ochrzczo -
nych) wcze śniej 
niż znak krzy ża, 
gdyż ten wszedł 
do po wszech ne go 
użyt ku do pie ro   
w IV wie ku. 
 

 Syl wia 
 Stan kie wicz

Z ŻYCIA PARAFII

Witraże w naszym kościele, cz. II
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W ko lej nych ka te che zach wy gła sza nych pod czas Au dien cji 
Ge ne ral nych na te mat mo dli twy Oj ciec Świę ty Fran ci szek 
mó wił o prze ży wa niu do świad cze nia mo dli twy i trud no -
ściach, ja kie mo dlą cy się po wi nien prze zwy cię żać. Na le żą 
do nich: roz tar gnie nie, oschłość i ace dia. Te ma tem fi na ło -
wych roz wa żań Oj ca Świę te go by ła rów nież pew ność, że zo -
sta nie my wy słu cha ni. 
 

Roz tar gnie nie 
Naj częst szą trud no ścią w na szej mo dli twie jest roz -

tar gnie nie. Za czy na my się mo dlić, a na sze my śli krą żą po 
ca łym świe cie. W isto cie ludz ki umysł ma trud no ści ze sku -
pie niem się dłu go na jed nej my śli. Wal ka o osią gnię cie            
i utrzy ma nie kon cen tra cji do ty czy nie tyl ko mo dli twy. Nie 
da się stu dio wać z po żyt kiem, ani też do brze pra co wać bez 
osią gnię cia do sta tecz ne go stop nia kon cen tra cji. Roz tar gnie -
nie wy ja wia nam, do cze go je ste śmy przy wią za ni. Po kor ne 
uświa do mie nie so bie te go przed Bo giem po win no obu dzić 
na szą jesz cze więk szą mi łość do Nie go, oka za ną przez zde -
cy do wa ne ofia ro wa nie Mu na sze go ser ca, by On je oczy ścił 
(KKK, 2799).  
 

Oschłość 
In ną trud no ścią, zwłasz cza dla tych, któ rzy chcą się 

mo dlić szcze rze, jest oschłość. Ka te chizm ten stan opi su je 
w spo sób na stę pu ją cy: „Jest ona ele men tem mo dli twy,           
w któ rej ser ce jest ogo ło co ne, nie znaj du je upodo ba nia         
w my ślach, wspo mnie nia i uczu ciach, na wet w du cho wych. 
Jest to chwi la czy stej wia ry, któ ra wier nie trwa przy Chry -
stu sie w ago nii i w gro bie” (KKK, 2731). Oj ciec Świę ty przy -
wo łu je jesz cze Wiel ki Pią tek i Wiel ką So bo tę, ca ły dzień. Je -
zus nie ży je, je ste śmy sa mi. Jest to myśl, z któ rej ro dzi się 
oschłość. Czę sto nie wie my, co jest po wo dem oschło ści. 
Mo że nim być cier pie nie fi zycz ne. 
 

Ace dia 
Ace dia (Ka te chizm uży wa okre śle nia „znu że nie”) 

to ko lej na wa da, któ ra jest praw dzi wą po ku są prze ciw ko mo -

dli twie. Ace dia to „ro dzaj de pre sji na sku tek po rzu ce nia 
asce zy, zmniej sze nia czuj no ści, za nie dba nia ser ca” (KKK 
2733). Ace dia wy ni ka z za ro zu mia ło ści. Pa pież Fran ci szek 
po da je wie le przy kła dów, jak wy zwo lić się z te go sta nu. 
Trze ba się na uczyć, by iść za wsze na przód. Praw dzi wy po -
stęp w ży ciu du cho wym po le ga na umie jęt no ści wy trwa nia 
w trud nych cza sach — idź, idź, idź... 
 

Pew ność, że zo sta nie my wy słu cha ni 
Pod czas mo dli twy nie za wsze trosz czy my się o to, 

by wie dzieć, czy na sza mo dli twa jest mi ła Bo gu. Gdy o coś 
pro si my, za wsze chce my zo ba czyć, ja ki jest wy nik na szej 
proś by. Ja ki więc ob raz Bo ga mo ty wu je na szą mo dli twę, czy 
jest On środ kiem do wy ko rzy sta nia, czy też Oj cem na sze go 
Pa na Je zu sa Chry stu sa? Je ste śmy za wie dze ni, gdy na sza 
proś ba nie zo sta je wy słu cha na. Mo że to pro wa dzić na wet do 
za prze sta nia mo dli twy. 

W mo dli twie mo że my po paść w nie bez pie czeń -
stwo, że to nie my bę dzie my słu żyć Bo gu, ale bę dzie my wy -
ma gać, aby On słu żył nam. W ta kiej mo dli twie do ma ga my 
się, aby wy da rze nia  na stę po wa ły we dług na sze go pla nu, nie 
do pusz cza my in nych pro jek tów, któ re nie by ły by na szy mi 
pra gnie nia mi. 

W mo dli twie mu si my być po kor ni, aby na sze sło wa 
by ły rze czy wi ście mo dli twa mi, a nie pu sto sło wiem, któ re 
Bóg od rzu ca. W mo dli twie to Bóg mu si nas na wró cić, a nie 
my ma my  na wra cać Bo ga. To jest po ko ra. Ja bę dę się mo -
dlił, ale Ty, Pa nie, na wróć mo je ser ce, abym pro sił  o to, co 
jest słusz ne. 

A je że li mo dli my się szcze rym ser cem i pro si my      
o do bro od po wia da ją ce kró le stwu Bo że mu? Tak jest, gdy 
np. mat ka mo dli się za swo je cho re dziec ko. Ewan ge lia po -
da je nam przy kła dy, w któ rych cier pią cy pro szą Je zu sa       
o uzdro wie nie. Cza sa mi od po wiedź Je zu sa jest na tych mia -
sto wa (uzdro wie nie cór ki ko bie ty ka na nej skiej, Mt 15,2-28), 
a w nie któ rych przy pad kach od ro czo na w cza sie (uzdro wie -
nie pa ra li ty ka, Mk 2, 1-12). Je że li nie otrzy mu jesz na tych -
miast od Bo ga te go, o co Go pro sisz, ozna cza to, że ocze ku -
je On na two ją wy trwa łość w po zo sta wa niu z Nim w mo dli -
twie. Tak że mo dli twa, któ rą Je zus kie ru je do Oj ca w Get se -
ma ni, zda je się po zo sta wać nie wy słu cha na. „Oj cze, je śli to 
moż li we, od dal ode mnie to, co mnie cze ka”. Wy da je się, że 
Oj ciec Go nie wy słu chu je. Syn bę dzie mu siał wy pić do koń -
ca kie lich mę ki. Ale to nie jest ostat ni roz dział, po nie waż 
trze cie go dnia na stę pu je zmar twych wsta nie. 

„Je że li na sza mo dli twa jest moc no złą czo na z mo dli -
twą Je zu sa, w za ufa niu i sy now skiej śmia ło ści, otrzy mu je my 
wszyst ko, o co pro si my w Je go imię, a na wet o wie le wię cej 
niż to: otrzy mu je my sa me go Du cha Świę te go, któ ry po sia -
da wszyst kie da ry” (KKK, 2741). 

                       
Na pod sta wie  

L'OSSERVATORE ROMANO NUMER 6, 2021. 
Sta ni sław Ma zu rek

Ojciec św. Franciszek o modlitwie, cz.4
Z ŻYCIA PARAFII
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Gdy by du sza ludz ka nie by ła nie śmier tel na, gdy by ist nia ło 
tyl ko to ży cie, to sens mia ło by ha sło: jedz my i pij my, użyj my, 
ile się da; co zła pie my, to na sze itd. 

To war w każ dym skle pie za wie ra rze czy tań sze              
i droż sze. Ta nie są ma ło war te, dro gie war to ścio we. Każ da 
ma pa po ka zu je dro gi lep sze i gor sze; pro ste i okręż ne. Ży je -
my na co dzień róż ny mi ska la mi war to ścio wa nia i sto su je -
my je od ru cho wo ja ko rzec oczy wi stą; ale naj trud niej jest 
czło wie ko wi za sto so wać ta ką ska lę do swo ich ży cio wych 
prio ry te tów. 

I tu przy cho dzi z po mo cą na uka wia ry – wia ry w nie -
śmier tel ność: sko ro ist nie je nie śmier tel ność, a to ży cie roz -
strzy ga o na szej przy szłej wiecz no ści – to w ta kim ra zie ska -
la się od wra ca: ziem skie bo gac two oka zu je się py łem, a na -
bie ra war to ści przy ję te od Bo ga ubó stwo. Ziem ska po tę ga 
oka zu je się szko dą, nie chwa łą: a chwa łę zy sku je po ko ra               
i po słu szeń stwo. A zdu mie wa ją ca war tość te go świa ta bie -
rze się nie stąd, że w nim moż na zdo być wie le je go dóbr, ale 
stąd, że on jest przed sion kiem wiecz no ści i że na sze za cho -
wa nie w tym przed sion ku ma zde cy do wać o tym, w któ re 
drzwi wiecz no ści nas wpusz czą. 

Róż ni ca mię dzy du szą po gań ską a chrze ści jań ską po -
le ga na tym, że ta ży je i gro ma dzi dla te go świa ta, tam ta dla 
przy szłe go. Czy li wszyst kie prio ry te ty i oczy wi sto ści dzia ła -
ją cał kiem od wrot nie. Pró ba po go dze nia tych dwu po staw 
jest nie moż li wa: jak ogień z wo dą, tyl ko za mie sza nie ro śnie. 
Bo na wet świec ki chrze ści ja nin, szcze rze pra cu ją cy nad 
wpro wa dze niem Bo że go ła du na zie mi, po wi nien wie dzieć, 
że to jest tyl ko tym cza so we i dla wiecz no ści. 

I tyl ko wia ra tak po zwa la żyć. Nie mo że żyć dla wiecz -
no ści, kto w wiecz ność nie wie rzy. W oczach po ga ni na 
chrze ści ja nin jest głu pi: wy zby wa się wie lu dóbr i „nic za to 
nie ma”. Ale my wie my, że tak nas pro wa dzi nie ludz ka, 
ogra ni czo na mą drość, ale mą drość Bo ża. Mą drość Krzy ża 
to ni by utra ta i zgu ba, a w rze czy wi sto ści zwy cię stwo. 

Trze ba umieć od róż nić waż ne od nie waż ne go; wie -
dzieć, co ziar no, a co ple wy. Szu kaj cie naj pierw Kró le stwa 

Bo że go i spra wie dli wo ści je go, a wszyst ko in ne bę dzie wam 
do da ne(Mt 6,33). Przy po wie ści o per le i o ukry tym skar bie 
(por. Mt 13,44–46) mó wią nam wy raź nie, co jest skar bem 
cen niej szym niż wszyst ko in ne: cze go zdo by cie mi mo utra -
ty ca łe go ma jąt ku oka zu je się zy skiem. 

Tu jed nak za cho dzi pew na trud ność: tak się mia no wi -
cie skła da, że ple wy wi dzi my, ziar na nie wi dzi my. O ziar nie 
mó wi nam ob ja wie nie Bo że, a mo że nam za brak nąć wia ry. 
Stąd pły nie sta ła po ku sa: za cho wać so bie przy naj mniej ple -
wy. Bo kto wie, jak to tam bę dzie z tym ziar nem? Więc za -
cho mi ko wać so bie tu na zie mi ja kieś do bra, ja kieś ludz kie 
za bez pie cze nie. Tyl ko że to wszyst ko jest nie trwa łe: rdza         
i mól to nisz czy i zło dzie je krad ną(Mt 6,19). Bo co jest ziem -
skie, prze mi ja z zie mią; a co na le ży do jed ne go czło wie ka, 
mo że za wsze sku sić dru gie go. Stąd po tem mę ka, kłót nie, 
nie szczę ścia: bo nam się roz pa da to, w czym ufa li śmy i co -
śmy z ta kim mo zo łem zbie ra li, i pró bu je my te go bro nić, wi -
kła jąc się w to co raz bar dziej. Le kar stwem na ta kie po ku sy 
jest du cho we ubó stwo, któ re nam Chry stus Pan za le cił: 
umieć wy pu ścić z rąk to, co z na mi na tam ten świat nie 
przej dzie, jak bł. Sa lo mea na wi tra żu Wy spiań skie go wy -
pusz cza z rąk ko ro nę. 

Ewan ge licz ny ku piec, któ ry wszyst ko sprze dał, że by 
na być jed ną per łę, jest świet nym ob ra zem praw dzi we go 
mni cha. Wszy scy coś ku pu je my: cza sem za ce nę wła ści wą, 
cza sem za zni żo ną; w tym dru gim wy pad ku al bo dla te go, że 
ta ką wy tar go wa li śmy, al bo po pro stu dla te go, że nie ma my 
wię cej. Otóż wie lu lu dzi usi łu je wy tar go wać nie bo po zni żo -
nej ce nie. My pła ci my wszyst kim, co ma my (cho ciaż oczy -
wi ście nie jest to jesz cze żad na rów no war tość – to nie moż li -
we!) i mi mo to uwa ża my, jak ten ku piec, że śmy zy ska li, że 
war to, że by ło by uj mą dla na sze go Pa na od dać mniej niż 
wszyst ko. Mo że z te go kup ca śmia li się ko le dzy, ale on wie -
dział, co ro bi. 
 

Te re sa An drze jak, za: Ty niec.com.pl 

ZAPROSZENIE DO REFLEKSJI

Mądrość Krzyża, czyli drogowskazy dla 
współczesnych

Nie szukaj książki skarg i wniosków u Pana Boga, ale 
buduj z Nim relację więzi i miłości. 
 
Oczysz czać du szę trze ba bo jaź nią Bo żą i mi ło ścią do Bo ga, 
nie ko niecz nie przez prak ty ki asce tycz ne, ta kie jak post, 
umar twia nie się czy czu wa nie. 

Wia rę i za wie rze nie trze ba sil nie roz róż nić i do pre -
cy zo wać. Co św. Pa weł ro zu mie przez po ję cie „wia ra” mó -
wiąc, że „wia ra uspra wie dli wia”? Na pew no nie qu an tum 
wia do mo ści ka te chi zmo wych o Bo gu. Moż na do sko na le 
znać wie le re li gii, a nie mieć wia ry. Wia ra we dług św. Paw ła 
jest re la cją, któ rą na wią zu je my z Pa nem Bo giem. To bar dzo 
do brze po ka zu je frag ment z 2 Li stu św. Pio tra: „Nie za wy -
my ślo ny mi bo wiem mi ta mi po stę po wa li śmy wte dy, gdy da -

li śmy wam po znać moc i przyj ście Pa na na sze go, Je zu sa 
Chry stu sa, ale na ucza li śmy ja ko na ocz ni świad ko wie Je go 
wiel ko ści. 17 Otrzy mał bo wiem od Bo ga Oj ca cześć i chwa -
łę, gdy ta ki oto głos Go do szedł od wspa nia łe go Ma je sta tu: 
To jest mój Syn umi ło wa ny, w któ rym mam upodo ba nie”     
(2 P 1, 16–17). 

To jest wia ra: moc no za ko rze nio ne w ser cu czło wie -
ka prze ko na nie, że Bóg jest Pa nem świa ta i wład cą hi sto rii, 
a ja je stem Je go słu gą. Wszyst kie ar ty ku ły wia ry są spra wą 
dru go rzęd ną. Stąd uf ność, że sko ro ta ką więź z Pa nem Bo -
giem ma my, to po to, by Pan Bóg nas zba wił. Świat dziś po -
trze bu je lu dzi, któ rzy bę dą o ta kiej swo jej wie rze w Bo ga 
mó wić, nie ty le sło wa mi, co ży ciem. 
 

Teresa Andrzejak, za: Tyniec.com.pl 

Relacja z Panem 
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Szka plerz jest zwią za ny z du -
cho wo ścią Za ko nu Kar me li -
tań skie go. 

Hi sto ria szka ple rza: tra -
dy cja prze ka zu je, że Mat ka 
Bo ża ob ja wi ła się św. Szy mo -
no wi Stock, Ge ne ra ło wi Za -
ko nu Kar me li tań skie go w no -
cy z 15 na 16 lip ca 1251 r. i po -
wie dzia ła: „Przyj mij, naj mil -
szy sy nu, Szka plerz two je go 
Za ko nu. Kto w nim umrze, 
nie do zna ognia pie kiel ne go”. 

By ło to w cza sie sta rań o prze trwa nie za ko nu, któ re mu gro -
zi ła ka sa ta. 

Oso ba przyj mu ją ca szka plerz, de cy du je się na przy -
ję cie du cho wo ści Za ko nu Kar me li tań skie go. Św. Jan Pa weł 
II ob ja śniał sens ta kiej de cy zji: „Ten, kto go przyj mu je, zo -
sta je włą czo ny w mniej lub wię cej ści słym stop niu do Za ko -
nu Kar me li tań skie go, po świę co ne go służ bie Mat ki Naj -
święt szej, aby do świad czać słod kiej i ma cie rzyń skiej obec -
no ści Ma ryi w co dzien nym tru dzie przy oble ka nia się w Je -
zu sa Chry stu sa”. 

Wraz ze szka ple rzem na kła da my na sie bie „ha bit”: 
od da je my się Ma ryi ja ko Jej dziec ko. Kto przyj mu je Szka -
plerz, przyj mu je, jak św. Jan Apo stoł pod Krzy żem, Ma ry ję 
do sie bie, by żyć w zjed no cze niu z Nią i Jej słu żyć. 

Na wzór Ma ryi po świę ca my sie bie Chry stu so wi, 
po przez od da nie się na Jej służ bę, ży cie w zjed no cze niu        
z Nią i na śla do wa nie Jej cnót. Z Mat ką Bo żą, Ob lu bie ni cą 
Du cha świę te go, idzie my do Chry stu sa, któ ry jest Dro gą, 
Praw dą i Ży ciem. 
 
Ja kie zna cze nie du cho we ma przy ję cie szka ple rza? 
Szka plerz jest Sza tą Ma ryi, jest zna kiem po ku ty i na wró ce -
nia. Kto przyj mu je Szka plerz św., wy rze ka się złe go du cha    
i od na wia przy rze cze nia Chrztu św. Szka plerz, ozna cza po -
świę ce nie się Nie po ka la ne mu Ser cu Ma ryi i na śla do wa nie 
Jej cnót, szcze gól nie cno ty czy sto ści i po ko ry. Szka plerz 
ozna cza przy mie rze przy jaź ni z Ma ry ją, w któ rym Ona zo -
bo wią zu je się do po móc nam do zba wie nia i uświę ce nia,        
a my zo bo wią zu je my się do Jej na śla do wa nia, słu że nia Jej     
i roz sze rza nia Jej czci. 
„Niech wszy scy no szą cy Szka plerz św., któ ry jest pa miąt ką 
otrzy ma ną od Mat ki Bo żej, wi dzą w nim ozna kę po świę ce -
nia się Nie po ka la ne mu Ser cu Dzie wi cy” – św. Jan Pa weł II. 

Szka plerz ma ryj ny moż na przy jąć w każ dym ko -
ście le. Szcze gól nym mo men tem jest przy ję cie go w dniu 16 
lip ca – wspo mnie nie Mat ki Bo żej Szka plerz nej.  
 

W dniu 29 marca 2007 roku w naszej parafii 
podczas Renowacji Misji Świętych dużo osób 
przyjęło szakaplerz święty z rąk Braci Karmelitów: 
o. Zbigniewa Czerwienia i o. Bogdana Megera.

Szkaplerz karmalitański
ZAPROSZENIE DO REFLEKSJI

Pożegnanie Anastazego Janka 
  
W dniu 6 maja 2022 r. w wieku 80 lat zmarł Anastazy Jank. Pan Anastazy był parafianinem od początku powstania 
naszej parafii. Włączał się aktywnie w budowanie materialne parafii. Przez dziesiątki lat był szefem stolarni, zawsze 
gotowy, by brać udział we wszystkich pracach parafialnych. Był człowiekiem powszechnie szanowanym, niezwykle 
uczynnym i życzliwym. Charakteryzowało go swoiste poczucie humoru, przez to rozmowom z nim towarzyszył 
zawsze uśmiech. 
 Uro czy stej Mszy św. po grze bo wej, od pra wio nej w na szej świą ty ni w dniu 10 ma ja, prze wod ni czył ks. Pro -
boszcz Grze gorz Stol czyk, współ ce le bran sa mi by li: syn zmar łe go ks. Ta de usz Jank, syn chrzest ny o. To masz Jank, 
oraz Kapłani, którzy w minionych latach posługiwali w naszej parafii. 

Pa na Ana sta ze go po że gna li: ro dzi na, są sie dzi, przed sta wi cie le Wspól not i pa ra fia nie. Zo stał po cho wa ny na 
Cmen ta rzu Ło sta wic kim w Gdań sku. Niech spo czy wa w po ko ju wiecz nym. 
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Cypr zna ny jest po wszech nie ja ko wy spa bo gi ni Afro dy ty, 
któ ra wg mi to lo gii grec kiej mia ła wy nu rzyć się u jej wy -
brze ża z mor skiej pia ny. Tym cza sem wy spa ta łą czy się 
nie ro ze rwal nie z wy da rze nia mi opi sy wa ny mi licz nie       
w Dzie jach Apo stol skich. To od niej wła śnie swo ją dzia -
łal ność mi syj ną roz po czę li bo wiem św. Pa weł i św. Bar na -
ba. Po dwóch la tach prze rwy w za gra nicz nych po dró żach 
wy bra łam się więc na nią w dłu gi week end ma jo wy, aby 
wy ko rzy stać ja koś wresz cie mój (waż ny jesz cze tyl ko kil -
ka ty go dni) pasz port ozdro wień ca. Pasz por ty co vi do we 
są bo wiem po przy lo cie na Cypr nie ste ty na dal skrzęt -
nie kon tro lo wa ne, a brak ma se czek w obiek tach uży -
tecz no ści pu blicz nej po noć su ro wo ka ra ny, choć chy ba 
jed nak tyl ko w teo rii, bo tak na praw dę nie wi dzie li śmy 
tam żad nej in ter wen cji po li cji w tej kwe stii.  

Cho ciaż week end ma jo wy był dłu gi, to oka zał się 
oczy wi ście sta now czo zbyt krót ki na po zna nie ca łe go bo -
gac twa tej pięk nej wy spy. Zdą ży li śmy się tam już jed nak 
cał kiem ład nie opa lić na piasz czy stej pla ży, a na wet wy ką -
pać w mo rzu o pięk nej tur ku so wej bar wie (wo da mia ła 
już tem pe ra tu rę na sze go Bał ty ku w środ ku la ta) w Ay ia 
Na pa. W tak krót kim cza sie nie uda ło nam się jed nak zo -
ba czyć zbyt wie lu za byt ków, więc pla nu je my już ko lej ną, 
tym ra zem du żo dłuż szą, wy pra wę do te go bar dzo oso bli -
we go, bo po dzie lo ne go na dwie stre fy wpły wów in nych 
państw, kra ju. Pół noc ny Cypr na le ży bo wiem ofi cjal nie 
do Tur cji i do mi nu ją w nim me cze ty, po łu dnio wa je go 
część z licz ny mi cer kwia mi jest na to miast grec ka. Gdzie 
kto do mi nu je, ła two roz po znać po po roz wie sza nych na 
ca łej wy spie fla gach obu kra jów. Naj le piej wi dać to w Ni -
ko zji, sto li cy Cy pru, któ rą wy so ki mur z za sie ka mi dzie li 
na dwie tak róż ne kul tu ro wo czę ści. Aby zwie dzić któ rą -
kol wiek z nich, trze ba przejść każ do ra zo wo kon tro lę gra -
nicz ną, pod czas któ rej na szczę ście nikt już nie py tał nas 
o pasz por ty co vi do we.  

W tym ro ku w nie dzie lę 1 ma ja zbie gły się dwie 
waż ne uro czy sto ści w obu do mi nu ją cych na tej wy spie 
re li giach. Te go dnia o godz. 19 po 30 dniach za koń czył 
się mu zuł mań ski post zwa ny ra ma da nem. Mu zuł ma nie 
świę to wa li go więc tłum nie zgro ma dze ni na wie czor nej 
mo dli twie w lub przed swo imi me cze ta mi, a na stęp nie 
przez ko lej ne trzy dni już w nie co skrom niej szym gro nie, 
ale za to po noć bar dzo uro czy ście (wg ich wła snych 
słów) w swo ich do mach. My ja ko ka to li cy chcie li śmy na -
to miast wy brać się oczy wi ście na Mszę św. w uro czy -
stość św. Jó ze fa Rze mieśl ni ka do je dy ne go w Lar na ce ka -
to lic kie go ko ścio ła (ka te dry p.w. MB Ła ska wej), co nie 
oka za ło się jed nak wca le ta kie ła twe. Zna leź li śmy go 
wpraw dzie ja koś na pla nie mia sta, ale ni gdzie (na wet na 

stro nie in ter ne to wej pa ra fii) nie by ło in for ma cji o go dzi -
nach Mszy św. In for ma cja tu ry stycz na by ła w so bot ni 
wie czór oczy wi ście nie czyn na, a nikt z py ta nych przez 
nas o to tu byl ców nie miał na ten te mat zie lo ne go po ję cia, 
gdyż by li al bo nie prak ty ku ją cy, al bo też wy zna nia pra wo -
sław ne go. Zde spe ro wa ni za czę li śmy się więc mo dlić      
o po moc do Bo ga, któ ry bar dzo szyb ko nam ją ze słał. 
Prze cho dząc obok ulicz nych ka fe jek za uwa ży li śmy pa rę 
sym pa tycz nie wy glą da ją cych mło dych lu dzi, któ rych po -
sta no wi łam jesz cze za py tać. Oka za ło się, że obo je po cho -
dzą z Li ba nu i nie są wpraw dzie wy zna nia ka to lic kie go, 
ale ma ją zna jo mych ka to li ków. Chło pak od ra zu za dzwo -
nił do jed ne go z nich i na resz cie uzy ska li śmy in for ma cje 
z pew ne go źró dła. Oka za ło się, że w nie dzie lę w ka te drze 
jest spra wo wa nych kil ka Mszy św. po grec ku i an giel sku, 
a raz w mie sią cu (nie ste ty jed nak nie 1, lecz 8 ma ja) na -
wet po pol sku, gdyż na wy spie miesz ka spo ro Po la ków          
i pra cu je pol ski fran cisz ka nin. Uśmia li śmy się po tem 
wszy scy do łez, gdy za żar to wa łam, że tra fi li śmy na naj -
lep szą chy ba in for ma cję tu ry stycz ną na Cy prze. W nie -
dzie lę po szli śmy więc już cał kiem spo koj ni na Mszę św. 
w ję zy ku grec kim, na któ rej sie dzie li by śmy jed nak za -
pew ne tro chę „jak na tu rec kim (a w tym wy pad ku ra czej 
grec kim) ka za niu”, gdy by na ław kach nie le ża ła skró co -
na wer sja msza łu w ję zy ku an giel skim, z któ rej oczy wi -
ście ocho czo sko rzy sta li śmy. Na na sze szczę ście ka za nie 
tak że by ło wy gło szo ne po an giel sku. Wie le rze czy za sko -
czy ło nas tam jed nak. Służ bę li tur gicz ną sta no wi ły bo -
wiem ma łe dzie ci, ewan ge lię czy ta ła oso ba świec ka (i to 
w do dat ku ko bie ta), a pod czas roz da wa nia ko mu nii św.     
o. fran cisz ka nin upar cie cze kał, aby po ło żyć nam ko mu -
ni kant na zło żo ne dło nie, choć do sko na le wi dział, że sta -
nę li śmy przed nim z otwar ty mi usta mi. Cóż, wi dać okres 
pan de mii po zo sta wił tam w spra wo wa niu li tur gii swo je 
trwa łe śla dy…W tym sa mym cza sie w cer kwi p.w. św. Ła -
za rza trwa ła 3-go dzin na li tur gia pra wo sław na. W pod zie -
miach tej ogrom nej, pier wot nie ka to lic kiej świą ty ni, znaj -
du je się grób, w któ rym po cho wa no św. Ła za rza – te go 
sa me go, któ re go wskrze sił Je zus, a któ ry tra fił po tem na 
Cypr i zo stał bi sku pem Lar na ki. W wie ku je go gro bow ca 
znaj du je się dość du ży otwór, do któ re go wg miej sco wej 
tra dy cji szep ce się swo je proś by, któ re po tem po noć się 
speł nia ją. Po Mszy św. miesz kań cy Lar na ki i tu ry ści za -
peł ni li tłum nie pięk ną, nad mor ską pro me na dę, po któ rej 
w po cho dzie 1-ma jo wym ma sze ro wa ło kil ka na ście roz -
śpie wa nych i roz tań czo nych, róż no ko lo ro wych grup. Po 
je go za koń cze niu od był się jesz cze na usta wio nej na pla -
ży sce nie krót ki wiec i kon cert.  

 
Tekst i zdję cia: Ewa Wo ja czek  

Cypr – biblijna wyspa św. Pawła  
i św. Barnaby

WSPOMNIENIA
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WSPOMNIENIA

centrum Nikozji, stolicy Cypru

cerkiew św. Łazarza w Larnace

fasada katedry p.w. MB Łaskawej

grób św. Łazarza w cerkiewnej krypcie

koncert 1-majowy na plażowej scenie

niedzielna Msza św. w katedrze w Larnace

pochód 1-majowy w Larnace

uroczyste zakończenie ramadanu przed meczetem w Limassol
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Św. Barnaba, patron  
11 dnia czerwca
Świę ty Bar na ba uro dził się na Cy prze w ro dzi nie ży dow skiej z po ko le -
nia Le wie go. Je go wła ści we imię brzmia ło Jó zef, ale apo sto ło wie da li mu 
przy do mek Bar na ba. We dług Kle men sa Alek san dryj skie go i Eu ze biu -
sza Bar na ba na le żał do 72 uczniów Pa na Je zu sa i był krew nym św. Mar -
ka Ewan ge li sty. Bar na ba, któ ry był sy nem wła ści cie li ziem skich, sprze -
dał ca łą swo ją po sia dłość i uzy ska ne pie nią dze prze ka zał św. Pio tro wi na 
dzia łal ność wspól no ty. Kie dy św. Pa weł na wró cił się, zwró cił się wła śnie 
do Bar na by, że by po śred ni czył mię dzy nim i apo sto ła mi. Od te go cza su 
św. Bar na ba zo stał to wa rzy szem św. Paw ła w je go pierw szej po dró ży 
apo stol skiej. Za brał też ze so bą św. Mar ka. Jed nak Ma rek sa mo wol nie 
opu ścił ich i dla te go św. Pa weł sta now czo sprze ci wił się je go udzia ło wi 
w dru giej po dró ży mi syj nej. Z te go po wo du do szło do kon flik tu mię dzy 
św. Paw łem i Bar na bą. W tej sy tu acji św. Bar na ba po wró cił ze św. Mar -
kiem na Cypr i tam na uczał. Da lej lo sy św. Bar na by nie są zna ne. 

Św. Folrian, patron strażaków
Nie mal ¿e rówieœnikiem œw. Je rze go oraz 
mê czen ni kiem i pa tro nem in nej gru py 
s³u¿b mun du ro wych – stra ¿a ków – jest 
œw. Flo rian uro dzo ny ok. 250 r. nie da le ko 
Wied nia. Po cz¹t ko wo s³u ¿y³ on ja ko ¿o³ -
nierz w woj sku rzym skim, gdzie do wo -
dzi³ te¿ jed nym z od dzia ³ów gaœniczych. 
We d³ug le gen dy jed nym wia drem wo dy 
oca li³ kiedyœ p³o n¹ c¹ wio skê. Kie dy jed -
nak na po cz¹t ku IV w. ce sarz Dio kle cjan 
za cz¹³ prze œla do waæ chrze œci jan, w au -
striac kim Lorch aresz to wa no i wtr¹ co no 
do wiê zie nia oko ³o czter dzie stu osób. 
Flo rian, bê d¹ cy cz³o wie kiem ho no ru         
i g³ê bo kiej wia ry, chcia³ jakoœ po móc 
uwiê zio nym, co mu siê jed nak nie uda ³o. 
Schwy ta no go bo wiem, a je go bez po -
œred ni prze ³o ¿o ny, na miest nik Akwi lin, 
pró bo wa³ zmu siæ go do z³o ¿e nia ofia ry 
bo gom i wy par cia siê wia ry. Kie dy Flo -
rian sta now czo od mó wi³, pod da no go 
okrut nym tor tu rom, po któ rych 4 ma ja 
304 r. przy wi¹ za no mu do szyi ka mieñ       
i str¹ co no z mo stu do rze ki Enns, któ ra 
wy rzu ci ³a po tem je go cia ³o na ska ³y, 
gdzie orze³ strzeg³ je, aby nie zbez cze œci -
li go po ga nie. Œwiê ty Flo rian jest dziœ pa -
tro nem Au strii, a nie da le ko Lorch, gdzie 
zgi n¹³, le ¿y miejscowoœæ œw. Flo rian,       
w któ rej nad gro bem te go œwiê te go wy -

bu do wa no oka za ³y be ne dyk tyñ ski 
koœció³ i klasz tor pod je go we zwa niem. 
G³ów ny ob raz na o³ ta rzu za pro jek to wa -
nym przez pol skie go ar ty stê Ja na Mol -
gê przed sta wia œw. Flo ria na oraz pol -
skie go mê czen ni ka – ks. Je rze go Po pie -
³usz kê. Obok klasz to ru znaj du je siê te¿ 
je dy ne w Eu ro pie, bar dzo cie ka we (mia -
³am oka zjê sa ma to spraw dziæ) Mu zeum 
Po ¿ar nic twa.  

Ko lej nym miej scem po chów ku re -
li kwii œw. Flo ria na sta³ siê Rzym, sk¹d 
na proœbê kró la Ka zi mie rza Spra wie dli -
we go spro wa dzo no je w XII w. do Pol ski 
na kra kow ski Kle parz. Do dziœ stoi tam      
w miej scu, gdzie we d³ug le gen dy za -
trzy ma ³y siê ko nie wio z¹ ce re li kwie 
œwiê te go na Wa wel. Tak d³u go nie 
chcia ³y ru szyæ z te go miej sca, a¿ zde cy -
do wa no o wy bu do wa niu œwi¹ ty ni. Od 
cza su po ¿a ru Kle pa rza w XVI w., z któ -
re go cu dow nie oca la³ je dy nie ten 
w³aœnie koœció³, œw. Flo rian sta³ siê tak -
¿e pa tro nem Kra ko wa.  

Wspo mnie nie li tur gicz ne: 4 ma ja 
  

Ewa Wo ja czek 
tekst (opra co wa ny na pod sta wie  

róż nych źró deł): 

ŚWIĘCI I BŁOGOSŁAWIENI – ZNANI I NIEZNANI
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ŚWIĘCI I BŁOGOSŁAWIENI – ZNANI I NIEZNANI
We dług tra dy cji zo stał pierw szym bi sku pem Cy pru 

i tam – w Sa la mi nie – po niósł śmierć mę czeń ską przez uka -
mie no wa nie w ro ku 61. 

W 488 ro ku mia no od na leźć je go re li kwie. We dług 
po da nia miał na pier siach Ewan ge lię św. Ma te usza, któ rą 
miał wła sno ręcz nie prze pi sać. 

Re li kwie je go dziś moż na zna leźć w wie lu mia stach 
we Wło szech. Zna nych jest kil ka apo kry fów np.: Dzie je Bar -
na by, Ewan ge lia Bar na by oraz List Bar na by. 

W ro ku 1530 św. An to ni Ma ria Zac ca ria za ło żył za -
kon Re gu lar nych Kle ry ków Św. Paw ła, od ma cie rzy ste go 
ko ścio ła św. Bar na by zwa ny po pu lar nie bar na bi ta mi. 

 
 

Kult św. Bar na by był już w cza sach apo stol skich tak wiel ki, 
że tyl ko je mu jed ne mu z uczniów Dzie je Apo stol skie na da ją 
za szczyt ny ty tuł Apo sto ła. 

Świę te go Bar na bę wzy wa no w przy pad ku kłót ni,        
o za po bie że nie osu wi sku, w przy pad ku gra du, smut ku      
i utra pie nia. Bar na ba jest pa tro nem Flo ren cji i Me dio la nu,     
w któ rym we dług tra dy cji na uczał. Pa tron tka czy i bed na rzy. 

W iko no gra fii Bar na ba przed sta wia ny jest ja ko star -
szy męż czy zna z dłu gą bro dą w tu ni ce i płasz czu al bo w sza -
tach bi sku pich, cza sa mi ja ko kar dy nał. Je go atry bu ta mi są: 
ewan ge liarz, zwój per ga mi nu, ga łąz ka oliw na, ha la bar da, 
mo del ko ścio ła. 

Te re sa An drze jak 
za: apo stol.pl / bre wiarz.pl

Bło go sła wio ny Ka rol, po wło sku Car lo, Acu tis jest pa tro nem mło -
de go po ko le nia. 10 paź dzier ni ka 2020 ro ku zo stał be aty fi ko wa ny 
pod czas bar dzo uro czy stej mszy w ba zy li ce św. Fran cisz ka w Asy -
żu. Oto ko lej ny frag ment bio gra fii Ka ro la za ty tu ło wa nej „Eu cha ry -
stia. Mo ja au to stra da do nie ba.”  

Ka rol Acu tis to praw dzi wy przy ja ciel 😊😊😊😊 

„Aby podziękować Panu i czuć się zawsze zdopingowanym do pracy 
nad sobą, Carlo korzystał co tydzień z sakramentu pokuty, 
słuchając z przyjemnością głosu Jezusa. Również dlatego, że tak 
niespodziewanie Pan powołał go do siebie, moje wspomnienie       
o nim pozostaje niezmiennie żywe, do tego stopnia, iż zawsze czuję 
jego bliskość, co pomaga mi w dokonywaniu mądrych, duchowych 
wyborów.” Tak wspomina Karola ksiądz Mario Perego, który był 
ulubionym spowiednikiem chłopca. Karol przystępował do 
spowiedzi raz w tygodniu „i za każdym razem starał się czynić 
postępy na drodze do świętości, postanawiając przezwyciężać 
drobne wady, od których nie był wolny, a były to: łakomstwo, 
słabość do pogaduszek z kolegami ze szkoły i skłonność do 
rozpraszania się w czasie odmawiania różańca świętego.” (…) „Dla 
Carla ważne było, aby często się spowiadać. Bardzo dobrze 
rozumiał, że nawet najmniejsze grzechy mogą stanowić przeszkodę 
w czynieniu postępów na drodze duchowej. Mówił o tym 
następująco: „Najmniejsza skaza trzyma nas przy ziemi w ten sam 
sposób, w jaki my trzymamy w dłoniach sznurek, którym ściągamy 
w dół baloniki unoszące się na wietrze.” Carlo chętnie używał 
przenośni, aby wyjaśnić jakieś zagadnienie lub ułatwić słuchaczowi 
zrozumienie prawd wiary. Spośród nich zapamiętałem metaforę        

z balonem, aby łatwiej można było zrozumieć konieczność przystępowania do spowiedzi, stanowiącej remedium na upadki 
i grzech człowieka: „Aby balon mógł się unieść, nie może mieć balastu. Dokładnie tak samo jest z duszą ludzką, która jeśli 
chce się wznieść do nieba, musi się pozbyć tych drobnych ciężarów, jakimi są grzechy powszednie. (…) dusza upada na 
ziemię, zaś spowiedź jest wówczas niczym płomień, który ogrzewając powietrze, sprawia, że balon się unosi. Należy 
spowiadać się często, gdyż dusza ludzka jest bardzo skomplikowana” . Sakrament pokuty i pojednania jest zatem dla Carla 
kąpielą oczyszczającą z grzechów, czymś w rodzaju katharsis, po którym na nowo nawiąże przyjaźń z Bogiem.” 
 

Te re sa An drze jak na pod sta wie:  
„Eucharystia. Moja autostrada do nieba. Historia Carla Acutisa”, Nicola Gori,  

Wyd. eSPe, Kraków 2017, strona 101-103.

Błogosławiony Karol, cz-3
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100. urodziny p. Jadwigi NADOLSKIEJ
Z ŻYCIA PARAFII

Wspólnota Jezusowej Łodzi 
– Dzień pojednania 

Festiwal „Katolicy na ulicy”
Człon ko wie Wspól no ty Je zu so wej Ło dzi wzię li współ od po -
wie dzial ność i za an ga żo wa li się w or ga ni za cję fe sti wa lu „Ka -
to li cy na uli cy”, któ ry miał miej sce 16 czerw ca 2022 r. w So -
po cie na Pla cu Ku ra cyj nym. Od by wa się on z ini cja ty wy 
Gdań skiej Szko ły No wej Ewan ge li za cji. Ju sty na, Ro bert,  

An na, Piotr i in ni człon ko wie Wspól no ty Je zu so wej Ło dzi 
wzię li czyn ny udział w tym wy da rze niu, da jąc świa dec twa, 
po słu gu jąc mo dli twą wsta wien ni czą czy two rząc ży we po -
mni ki ma ją ce obu dzić w prze chod niach re flek sję nad wła -
snym ży ciem. 

14 czerw ca 2022 r. Wspól no ta Je zu so -
wej Ło dzi od by ła co rocz ny dzień po -
jed na nia. Zgro ma dzi li śmy się na na bo -
żeń stwie po kut nym w świą ty ni pa ra -
fial nej. Po li tur gii sło wa i ho mi lii, przed 
Pa nem Je zu sem obec nym w Naj święt -
szym Sa kra men cie po jed na li śmy się         
z brać mi i sio stra mi oraz z Bo giem           
w sa kra men cie po ku ty i po jed na nia.

1 czerw ca prze ży wa li śmy w na szym ko ście le nie co dzien ną 
uro czy stość. Pod czas wie czor nej Eu cha ry stii dzię ko wa li śmy 
do bre mu Bo gu za 100 lat ży cia Ja dwi gi NADOLSKIEJ.  

Czci god nej Ju bi lat ce ży czy my jesz cze wie lu, wie lu lat 
ży cia w zdro wiu i z Bo żym bło go sła wień stwem. 

Ks. Proboszcz 
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Z ŻYCIA PARAFII

Domowy Kościół w Gołębiewie

Piknik „Dobrego Słowa”
Na za koń cze nie ro ku aka de mic kie go spo tka li śmy się na 
pik ni ku pod su mo wu ją cym mi nio ny rok. Na miej sce na -
sze go  spot ka nia wy bra li śmy pięk ny choć tro chę ma ło 
zna ny ogród na szej pa ra fii. Był to prze sym pa tycz ny czas,             
w któ rym mo gli śy się jesz cze bar dziej zin te gro wać :)  

ze spół Do bre Sło wo

Wspól no ta Do mo we go Ko ścio ła w po nie dział ko wy 
wie czór, 20 czerw ca, spo tka ła się w go ścin nej Cha cie 
Go łę bie wo, aby przy ogni sku pod su mo wać ostat nie 
mie sią ce. 
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Z ŻYCIA PARAFII

Błogosławieństwo studentów

Młodzież młodsza „Lux Cordis”
Przed na mi ko niec ro ku szkol ne go, a tym sa mym ko niec 
ro ku for ma cyj ne go, za tem czas pod su mo wać mi nio ne dwa 
mie sią ce w na szej wspól no cie. 

Maj roz po czę li śmy od wspól ne go wyj ścia na ma -
jów ko wy spa cer, w cza sie któ re go nie za bra kło uśmie chu          
i ra do ści z te go, że mo że my ra zem spę dzać czas. Pod czas 
ko lej ne go spo tka nia ze bra li śmy się na na bo żeń stwie ma jo -
wym przy ka plicz ce Mat ki Bo żej, aby przez wsta wien nic -
two na szej ko cha nej Ma my, pro sić Pa na Bo ga o wszel kie 
po trzeb ne ła ski dla nas. Nie za bra kło Ad o ra cji Naj święt sze -
go Sa kra men tu oraz wspól no to wej Mszy św., w cza sie któ -
rej mo dli li śmy się o asy sten cję Du cha Świę te go dla na -
szych ko le gów i ko le ża nek z kla sy 8 na czas eg za mi nu 
ósmo kla si sty.  

Czer wiec był wy jąt ko wym cza sem. Z oka zji Dnia 
Dziec ka uda li śmy się na krę gle, na to miast dwa dni póź niej 
świę to wa li śmy 26-te uro dzi ny na sze go du cho we go opie ku -
na – ks. Bart ka, któ re mu ży czyliśmy wie lu łask Bo żych 
oraz ra do ści i co dzien ne go uśmie chu. Prócz wspól nej za ba -
wy dba li śmy o re la cję z Pa nem Je zu sem przez roz wa ża nie 
Bo że go Sło wa, Ad o ra cję Naj święt sze go Sa kra men tu oraz 
ostat nią, w tym ro ku for ma cyj nym, Mszę św. i dzię ko wa li -
śmy Pa nu Bo ga za mi nio ny rok. Dzię kowaliśmy także na -
szej ani ma tor ce Ju lii Tyl man, któ ra przez 4 la ta dba ła              
o nasz wspól nie spę dzo ny czas za rów no od stro ny in te gra -
cyj nej jak i od stro ny for ma cyj nej, mia ła dla nas otwar te 
ser ce i by ła wspar ciem w wie lu spra wach. Jul ka, dzię ku -
je my! 

Czas le ci do przo du i dzię ku je my wszyst kim, któ -
rzy nas wspie ra ją swo ją mo dli twą. Ja ko wspól no ta SMYK-
ów ży czy my bez piecz nych wa ka cji, po god nych dni, a na de 
wszyst ko Bo żej opie ki na każ dy dzień. Po wa ka cjach ru sza -
my da lej i za pra sza my no we oso by, z kla s 5-8, aby wspól nie 
spę dzić czas na mo dli twie i przy bli ża niu się do Pa na Bo ga 
oraz mi łej za ba wie. 

Ks. Bar tło miej

12 czerw ca, pod czas Mszy Świę tej o godz. 20.00 ka pła ni udzie li li uro czy ste go bło go sła wieństwa stu -
den tom oraz wy kła dow com na czas se sji eg za mi na cyj nej.



GŁOS BRATA NR 2(92)2022 35

DLA MŁODSZYCH PARAFIAN

• KĄCIK DLA DZIECI  
  I MŁODZIEŻY •

 
Mu si my po zo sta wić prze szłość Bo że mu Mi -
ło sier dziu i po wie rzyć przy szłość i wszyst kie 
jej pró by Je go ko cha ją cej opatrz no ści. 
 
Gdy by wia ra by ła chę cią uwie rze nia, wy twa -
rza li by śmy ją w so bie ak tem wo li. Tym cza -
sem mo że my co naj wy żej się przy spo so bić 
do jej przy ję cia z rę ki Bo ga. Po dob nie jak su -
cha ga łąź bar dziej się na da je do ogni ska niż 
mo kra, czło wiek po kor ny jest le piej przy spo -
so bio ny do wia ry niż mę drek. I tak sa mo jak 
ogień spa la ją cy ga łąź po cho dzi spo za ga łę zi, 
na sza wia ra mu si po cho dzić spo za nas – od 
Bo ga. 
 
Chrze ści ja nin za wsze bę dzie opty mi stą, bo 
wie, że to ży cie jest wy star cza ją co dłu gie, 
aby dać mu szan sę na wiecz ność. 
 
Współ cze śnie wie lu lu dzi gło du je. Nie po ra -
dzi my im prze cież: „Nie za ży waj cie tru cizn, 
bo one was za bi ją”. Wy star czy, je śli da my im 
chleb. Po dob nie jest z re li gią. Kła dzie się 
zbyt du ży na cisk na błę dy nie wie rzą cych,       
a zbyt ma ły – na po świad cze nie Praw dy 
przez wie rzą cych. Trze ba nam ła mać chleb 
świa dec twa i gło sze nia ewan ge lii, a Bo ża ła -
ska do ko na resz ty. 
 
Mi lio ny da rów zwi sa ją z nie ba na je dwab -
nych sznur kach, a mo dli twa jest ostrzem, 
któ re je od ci na. 
 
Mi łość na da je war tość, a mi waż niej sza jest 
oso ba, któ ra nas ko cha, tym na sza war tość 
jest więk sza. Je ste śmy więc nie skoń cze nie 
cen ni, po nie waż ko cha nas Bóg.   
 
Tak wła śnie, zgod nie z przy ka za niem Pa na, 
ma my mi ło wać na szych nie przy ja ciół: ko -

chać tak, jak ko cha my sa mych sie bie.  

 
Ma my nie na wi dzić ich grze chu, ale ko chać 
ich ja ko grzesz ni ków; nie zno sić te go, co pla -
mi Bo ży ob raz, ale sza no wać ów ob raz ukry -
ty pod pla ma mi; ni gdy nie przy pi sy wać so bie 
więk sze go od nich pra wa do Bo żej mi ło ści, 
bo w głę bi ser ca wie my,  że nikt nie za słu gu -
je na nią mniej niż my. A kie dy wi dzi my, że 
otrzy mu ją słusz ną od pła tę za swo ją nie go dzi -
wość, nie trium fuj my nad ni mi, tyl ko mów -
my: „Oto co  by mnie spo tka ło, gdy by nie ła -
ska Bo ża”. 
 
Do broć Bo ża ozna cza, że Bóg da je nam to, 
cze go po trze bu je my do swo je go udo sko na -
le nia, a nie to, cze go pra gnie my dla swo jej 
przy jem no ści, cza sem zaś na wła sną zgu bę. 
 
Tak jak ży cie fi zycz ne to su ma sił opie ra ją -
cych się śmier ci, tak ży cie du cho we jest 
skut kiem cią głe go oczysz cza nia z grzesz -
nych im pul sów, któ re cią gną nas w dół. 
 
Do du cho wo ści nie ma dro gi na skró ty; ból    
i oczysz cze nie dzia ła ją rę ka w rę kę, po nie -
waż od rzu ce nie grze chu nie jest ła twe. 
 
Im więk szą wa gę przy wią zu je my do ludz -
kich osą dów, tym mniej cza su spę dza my na 
ko la nach, ro biąc ra chu nek su mie nia. 
 
Je śli czu je my do ko goś nie na wiść, spró buj -
my ją prze zwy cię żyć, od da jąc tej oso bie ja -
kąś przy słu gę. 
 
Dla cze go współ cze śni prze czą ist nie niu pie -
kła? Bo prze czą ist nie niu grze chu. 
 
Wy mie rza jąc nam ka rę za grze chu, Bóg czę -
sto mi ło sier nie uży wa rę ka wi czek, czy li po -
słu gu je się ludź mi.

 z abp. Fultonem Sheenem
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Pszczo ły w Bi blii po ja wia ją się ja ko 
zwie rzę ta zdol ne zro bić krzyw dę ze 
wzglę du na umie jęt ność prze śla do wa nia 
ofia ry. Kie dy set ki pszczół łą czą się         
w rój, two rzą ro dzaj chmu ry za gra ża ją -
cej użą dle nia mi te mu, ko go osa cza ją 
 
 
 
Sza rań cza by ła ósmą pla gą ze sła ną na 
Egipt. Pla ga sza rań czy zja dła resz tę plo -
nów na po lach. Sza rań cza ma wiel ką ła -
twość prze no sze nia się z miej sca na 
miej sce i w pew nych oko licz no ściach 
bar dzo szyb ko roz mna ża się. Sym bo li -
zu je nisz czy ciel skich wro gów, po że ra jąc 
wszyst ko, co zie lo ne. 
 
 
 
Lew jest sym bo lem po zy tyw nym i ne ga -
tyw nym. Bóg jest po dob ny do lwa z po -
wo du je go si ły, cno ty, wy trzy ma ło ści, 
od wa gi i spra wie dli wo ści ja ko sym bo lu 
wła dzy. Do roz wście czo ne go lwa po rów -
nu je się rów nież sza ta na, któ ry przej mu -
je ne ga tyw ne ce chy te go zwie rzę cia. 
 
 
  
Wie lo ryb - je go ob raz ja ko sym bo lu zła 
roz prze strze niał się na pod sta wie opo -
wie ści z Księ gi Jo na sza, po nie waż uwa -
ża no, że to wła śnie wie lo ryb był zwie -
rzę ciem, któ re po łknę ło pro ro ka i trzy -
ma ło go w żo łąd ku przez trzy dni i trzy 
no ce. Jo nasz ura to wał się po tym, jak 
skru szo ny mo dlił się do Bo ga     
 
Ry ba – w jed nej z przy po wie ści opi sa -
nej w Ewan ge lii św. Ma te usza /Mt 13, 
47-48/ za rzu co no w mo rze sieć i zło wio -
no w nią wie le ryb, a po tem je roz dzie lo -
no; ry by sym bo li zu ją tu taj lu dzi do -
brych i złych. 
 

Mał pa to sym bol bo gac twa i si ły ze 
wzglę du na swo ją in te li gen cję i zręcz -
ność. W Księ dze Kró lew skiej czy ta my, 
że flo ta kró lew ska przy by wa ła co trzy la -
ta, przy wo żąc z Tar szisz zło to i sre bro, 
kość sło nio wą oraz mał py i pa wie. Dzię -
ki te mu król Sa lo mon bo gac twem i mą -
dro ścią prze wyż szył wszyst kich kró lów 
ie mi. (por. 1 Krl 10, 22-24) 
 
 
Cie lę to dziec ko kro wy do trze cie go ro -
ku ży cia, jest sym bo lem wraż li wo ści, 
mło do ści i ak tyw no ści.  
 
 
So wa – w psal mie 102 czy ta my o czło -
wie ku po dob nym do so wy w ru inach 
(Ps 102 /101/, 6-7), psalm ten jest mo -
dli twą smut ne go czło wie ka, któ ry skar -
ży się przed Pa nem. So wa jest pta kiem 
noc nym, dla te go sym bo li zu je sa mot -
ność, izo la cję, opusz cze nie. Pod sta wo -
wym sym bo licz nym zna cze niem so wy 
jest wie dza, mą drość i ludz kie do świad -
cze nie. 
 
 
Pan te ra sym bo li zu je chy trość, dzi kość, 
prze moc i ze mstę dla te go, że jest zwie -
rzę ciem sa mot nym i ma zwy czaj po lo -
wa nia na swo je ofia ry z ukry cia. 
 
 
Owce  sym bo li zu ją wier nych, lud Bo ży. 
W chrze ści jań stwie Bóg za wsze po ja wia 
się ja ko do bry pa sterz, któ ry pro wa dzi 
sta do owiec - lu dzi, aby szli za Nim, kie -
ru jąc się do bro cią i do brą wo lą. 
 
 
Skor pion ma szczyp ce i ogon z ja dem, 
sym bo li zu je nie bez pie czeń stwo. 
 
 
„Baw się ze zwie rzę ta mi z Bi blii”, M. Se gar ra, B. 
Gar cia, F. Ro vi ra, Wy daw nic two Świę ty Woj ciech, 
Po znań 2010. 

DLA MŁODSZYCH PARAFIAN

 Zwierzęta z Biblii, cz. 2

Czytając Biblię, spotykacie w opowiedzianych tam historiach, wydarzeniach  
i przypowieściach mnóstwo zwierząt. Pojawiają się one tam przede wszystkim  

jako symbole. Co symbolizują?
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DLA  NAJMŁODSZYCH

   • KATECHEZA DLA 
 NAJMŁODSZYCH •

Przedszkolaki – zakończenie zajęć w roku 
szkolnym 2021/22
Pa ra fia na sza od wie lu lat za pra sza naj młod szych na so bot -
nią ka te che zę dla przed szko la ków. Pięk ne i twór cze spo tka -
nia po zwa la ją dzie ciom po zna wać bi blij ne hi sto rie, od kry -
wać praw dę o Bo żej mi ło ści i po głę biać więź z Je zu sem 
Chry stu sem. So bot nie spo tka nia to tak że czas in te gra cji ro -
dzi ców. Dzię ku je my wszyst kim, któ rzy ko rzy sta ją z na sze -
go za pro sze nia. Sło wa szcze gól ne go po dzię ko wa nia kie ru -
je my pod ad re sem pań: Do mi ni ki Mielnik i Ka ta rzy ny 
Sitarskiej, któ re co ty dzień cze ka ją w sal ce ka te che tycz nej 
na mi lu siń skich, by wraz z ni mi od kry wać 
 mi łość Bo żą. 

Ks. Proboszcz 
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W ostatnich miesiącach systematycznie wyposażamy nasz 
nowy kiosk parafialny. Czynimy to na miarę naszych możliwości 
finansowych. Efekt prac można obejrzeć na załączonych 
zdjęciach. Podejmowaliśmy także konieczne prace remontowe 
związane z wymianą instalacji wodnej na plebanii.  

Parafia to Wspólnota, w której każdy ma swoje miejsce. 
Duchowemu wzrastaniu towarzyszy także różnego rodzaju 
aktywność. Wszystkim, którzy włączają się w jakiekolwiek prace, 
składamy serdeczne – Bóg zapłać. 

ks. Proboszcz

Prace budowlane 
i pielęgnacyjne

Z ŻYCIA PARAFII
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Śp. Hanna Jarlińska, lat 62 
Śp. Eugeniusz Zieliński, lat 65 
Śp. Zdzisław Eggert, lat 90 
Śp. Henryk Stoliński, lat 88 
Śp. Halina Maron, lat 69 
Śp. Krystyna Zabrocka, lat 87 
Śp. Jan Rosa, lat 83 
Śp. Tadeusz Grenz, lat 60 
Śp. Anastazy Jank, lat 80 
Śp. Krzysztof Steinborn, lat 44 
Śp. Brunon Ćwikliński, lat 79 
Śp. Bożena Papke, lat 78 
Śp. Maria Zięba, lat 82 
Śp. Krystyna Kuźma, lat 73 
Śp. Franciszek Chmara, lat 71 
Śp. Anna Wielgocka, lat 82 
Śp. Joanna Kleist, lat 80 

ROCZNICE ZAWARCIA 
SAKRAMENTU MAŁŻEŃSTWA:

ZAWARLI 
SAKRAMENT MAŁŻEŃSTWA:

50. rocznica Sakr. Małż.: Rita i Jerzy Szachta, 4.06.2022 
21. rocznica Sakr. Małż.: Anna i Aleksander, 5.06.2022 
55. rocznica Sakr. Małż.: Maria i Edmund Waldoch, 11.06.2022 
16. rocznica Sakr. Małż.: Agnieszka i Rafał, 12.06.2022 
28. rocznica Sakr. Małż.: Agnieszka i Krzysztof Kornaccy, 18.06.2022 
40. rocznica Sakr. Małż.: Maria i Jan Maksymiuk, 19.06.2022 
15. rocznica Sakr. Małż.: Anna i Sławomir Pisanko, 24.06.2022 
59. rocznica Sakr. Małż.: Teresa i Jerzy Stawiccy, 28.06.2022 
  8. rocznica Sakr. Małż.: Agnieszka i Piotr, 5.07.2022 
  4. rocznica Sakr. Małż.: Maria i Piotr Wojszwiłło, 14.07.2022 
44 rocznica Sakr. Małż.: Zdzisława i Antoni Radomscy, 17.07.2022  
 
50. rocznica Sakr. Małż.: Regina i Jan Kalinowscy, 23.07.2022 
15. rocznica Sakr. Małż.: Dorota i Władysław Rodziewicz, 28.07.2022 
25. rocznica Sakr. Małż.: Katarzyna i Dariusz Graban, 30.07.2022 
55. rocznica Sakr. Małż.: Maria i Andrzej Graban, 30.07.2022 
  1. rocznica Sakr. Małż.: Magdalena i Adam Wańczyk, 31.07.2022 
15. rocznica Sakr. Małż.: Justyna i Stanisław Miłek, 11.08.2022 
24. rocznica Sakr. Małż:. Małgorzata i Wojciech Bąk, 15.08.2022 
10. rocznica Sakr. Małż.: Kamila i Rafał Wojciechowscy, 21.08.2022 
17. rocznica Sakr. Małż.: Anna i Wojciech Jastrzębscy, 27.08.2022 
18. rocznica Sakr. Małż.: Anna i Rafał Matusiak, 28.08.2022 
30. rocznica Sakr. Małż.: Agnieszka i Tomasz Pisanko, 28.08.2022 
53. rocznica Sakr. Małż.: Teresa i Kazimierz Pisanko, 28.08.2022 
20 rocznica Sakr. Małż.: Katarzyna i Paweł Kaczmarek, 10.09.2022 
 5 rocznica Sakr. Małż.: Marta i Marek Jeruzalscy, 18.09.2022 
24 rocznica Sakr. Małż.: Marzena i Marcin Mazurowscy, 18.09.2022 
37 rocznica Sakr. Małż.: Małgorzata i Maciej, 21.09.2022 
60 rocznica Sakr. Małż.: Jadwiga i Kazimierz Pettke, 25.09.2022 

Wielgosz Kacper 12.03.2022 
Budrewicz Antonina Nadzieja 13.03.2022 
Wykland Jakub 27.03.2022 
Kondratowicz Maja Dorota 27.03.2022 
Szwarc Michał Stanisław 28.03.2022 
Szwarc Piotr Ambroży 28.03.2022 
Misiuk Stanisław Jan 08.04.2022 
Guziak Nikodem 17.04.2022 
Drywa Aleksandra 17.04.2022 
Albert Emily Maria 24.04.2022 
Trukawka Bartosz 08.05.2022 
Licznerski Miłosz 05.062022 
Leonarczyk Ignacy Jan 05.06.2022 
Stolarczyk Hanna Łucja 11.06.2022 
Ruciński Franciszek 12.06.2022 
Bonin Karol Tadeusz 18.06.2022 
Bartos Liwia 26.06.2022 
Stankiewicz Łucja 26.06.2022 
Staroszczyk Filip Jan 26.06.2022 
Mroskowiak Hanna 26.06.2022 

 Niech odpoczywają w pokoju wiecznym. Amen.

WIADOM OŚCI PARAFIALNE

Fobka Krzysztof – Ciesielska Agnieszka 30.04.2022 
Jędrzejczyk Patryk – Krużycka Natalia 07.05.2022 
Kaczmarski Wojciech – Świerczyńska Jolanta 11.06.2022 
Stolarczyk Piotr – Nowicka Emilia 11.06.2022 
Bonin Łukasz – Pawłowska Sylwia 18.06.2022 
Nalbach Jakub – Sztekiel Katarzyna 18.06.2022
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